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Możemy i musimy uczynić więcej
dla rozwoju rolnictwa

Z przemówienia końcowego I. Chruszczona 
na PIenum KC KPZR

Jak już donosiliśmy, w dniu 9 marca na Plenum KC KPZR 
pierwszy sekretarz KC — N. S. Chruszczów wygłosił prze­
mówienie końcowe. Oto jego streszczenie.

Można śmiało stwierdzić — 
oświadczył N. S. Chruszczów 
— że program dalszego roz­
woju produkcji rolnej, uchwa
lony przez 
będzie nie 
lecz/ także 
dobnie jak

XXII Zjazd partii, 
tylko wykonany, 

przekroczony, po- 
nasz program pro-

dukcji przemysłowej.
Krytykujemy teraz sami sie­

bie nie dlatego, źe działaliśmy 
zbyt mało, lecz dlatego, że 
musimy uczynić więcej, dla­
tego, źe możemy czynić wię­
cej, jeśli będziemy wykorzy­
stywać w sposób rozsądny 
własne możliwości. Mówca 
podkreślił, że należy uczynić 
wszystko, by już rok bieżący 
i najbliższe lata stały się lata­
mi przełomowymi, aby naród 
radziecki odczuł znaczną po­
prawę w dziedzinie zaopatrze-

żar, lecz większy niż teraz 
dźwigamy”.

„Gospodarka rolna — stwier 
dził N. S. Chruszczów — to 
jeden z głównych aspektów 
całego naszego życia produk­
cyjnego. Nie sposób zbudować 
komunizmu bez potężnego, do 
brze rozwiniętego i nowoczes­
nego przemysłu. Ale nie moż­
na też komunizmu zbudować 
bez wszechstronnie rozwinię­
tego rolnictwa”.

Pierwszy sekretarz KC 
KPZR wyraził przekonanie, że 
na następne Plenum KC kraj 
przyjdzie z lepszymi wskaź­
nikami produkcji, przy czym 
wskaźniki te będą lepsze nie­
zależnie od pogody. (PAP) 
(Odezwę KC KPZR drukujemy 

na str. 2)

nia artykuły hodowlane.
Mamy ku temu wszystkie moż
liwości powiedział N. S.
Chruszczów.

Najgłówniejszym i najpil­
niejszym zadaniem jest dziś 
doprowadzenie do lepszego 
wykorzystywania sprzętu i 
wyposażenia technicznego, jest 
lepsza organizacja pracy w 
kołchozach i sowchozach — 
stwierdził N. S. Chruszczów, 
oświadczając następnie: „cię­
żar, jaki obecnie podnosimy 
nie jest zbyt wielki — potra­
fimy go udźwignąć. Powie­
działbym, że potrafimy u- 
dźwignąć nie tylko taki cię-

Odpowiedź Gromyki 
na list U Thanta

Rząd radziecki 'ponownie po 
twierdził, iż uważa za sprawę 
doniosłą, aby państwa nie po­
siadające broni nuklearnej zo­
bowiązały się do nieproduko-
Wania, nienabywania i nje-
dopuszczenia do magazynowa-
nia tej broni na ich 
rium.

Związek Radziecki 
jest zobowiązać się 
przekazywania innym 
broni nuklearnej, jak

teryto-

gotów 
do nie- 
krajom 

również
informacji dotyczących jej pro 
dukcji, jeżeli USA, Anglia i 
Francja same podejmą takie 
zobowiązania.

Rząd radziecki uważa, że nie 
ma żadnych podstaw do zwle­
kania ze sprawą osiągnięcia 
takiego porozumienia.

Oświadczenie to zawarte 
jest w odpowiedzi ministra 
spraw zagranicznych Andrze­
ja Gromyki na list p. o. sekre­
tarza generalnego ONZ, U 
Thanta.

W drugim liście do U Thanta 
blin. Gromyko pisze, iż rząd ra­
dziecki przywiązuje wielką wagę 
9o propozycji zwołania specjał- 
ftej konferencji w celu podpisa- 
hia konwencji w sprawie zakazu 
stosowania broni nuklearnej.

W ciągu 
alej min.

szeregu lat — pisze
Gromyko — Związek

Radziecki wzywał wytrwale Sta- 
hy Zjednoczone, Wielką Brytanię 
» inne państwa, by podjęły uro- 
czyste i bezwarunkowe zobowią­
zanie. że nie będą używały broni 
huklearnej i innych rodzajów bro 
”i masowej zagłady. Dlatego też 
rząd radziecki ze szczególnym za-

zalecającą podjęcie takiego zoho* 
wlązania przez wszystkie państwa. 

PAP

Obrady ministrów wielkiej trójki
Francja odmówiła udziału w pracach KomHeću 18

Wczoraj rozpoczęły się w Genew ie oficjalne rwmow y 
między ministrami spraw zagranicznych, Związku Radzie 
kiego, Stanów Zjednoczonych i W. Brytanii- Do pierwszego 
spotkania ministrów spraw zagranicznych „wielkiej trojki 
doszło w niedzielę wieczorem podczas przyjęcia jakie wyGat 
sekretarz stanu Rusk na cześć ministrów Gromyki i lort a 
Home.

Podczas tego spotkania orne 
wiano sprawy proceduralne w 
związku z rozpoczynającymi 
się rozmowami trzech mini­
strów spraw zagranicznych
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10 marca 1962 roku w Muzeum 
Polskiego Ruchu Rewolucyjnego 
w Warszawie nastąpiło otwarcie 
wystawy ,r20-lecie PPR”. Otwar­

cia dokonał Zenon Kliszko.

oraz w związku z rozpoczyna­
jącymi się w środę obradami 
końfe rencyi rozbrojeń Iow ej. 
Spotkanie Gromyki, Ruska i 
Home trwało przeszło 4 go­
dziny.

1 Po spotkaniu tym minister 
' Gromyko oświadczył, że oma- 
' wiano na nim sprawy proce­
duralne oraz problem berliń­
ski. Sekretarz stanu Rusk po­
wiedział, że ministrowie oma­
wiali szereg kwestii i że roz­
mowy toczyły się w dobrej 
atmosferze. Lord Home stwier 
dził, że miały one charakter 
wstępny.

ferencję rozbrojeniową, która 
rozpoczyna swe obrady w śro­
dę. W spotkaniu tym uczestni 
czyli przedstawiciele USA, W. 
Brytanii, Kanady i Włoch.

Francja odmówiła udziału w 
tych obrad ach i w związku z 
tym w pracach Komitetu Roz­
brojeniowego uczestniczyć bę­
dzie nie 18 a 17 państw ,Z ostatniej chwili

Wieczorem 12 bm. w rezy­
dencji delegacji radzieckiej od 
było się półtoragodzinne spot­
kanie szefów delegacji krajów 
socjalistycznych przybyłych 
do Genewy na obrady konfe­
rencji rozbrojeniowej. Po spot 
kaniu min. spraw zagranicz- » 
nych ZSRR — A. Gromyko 
wydał przyjęcie na cześć sze­
fów delegacji krajów socjali­
stycznych. (PAP)

Jak donosi z Genewy kore­
spondent agencji Reutera, se­
kretarz stanu USA Dean Rusk 
i minister spraw zagranicz­
nych ZSRR A. Gromyko spo­
żyli w siedzibie ministra ra­
dzieckiego w poniedziałek 
śniadanie i odbyli trwającą 
około trzech godzin rozmowę 
„na temat Niemiec, problemu 
berlińskiego i pewnych aspek­
tów problemu rozbrojenia".

We wtorek D. Rusk i A. Gro 
myko mają spotkać się po­
nownie o godzinie 11 przed 
południem.

Wczoraj w godzinach wie­
czornych odbyło się pierwsze 
spotkanie wszystkich czterech 
delegacji zachodnich na kon-

Min. Rapacki w Genewie:
Plan polski 

nadal aktualny
W poniedziałek w południe 

przybyła do Genewy delega­
cja PRL na konferencję roz-» 
brojeniową 18 państw.

Wobec licznie zgromadzonych
na genewskim lotnisku dzienni­
karzy prze wodmczący delegacji 
min. Rapacki wyraził nadzieję, że 
opuszczając Genewę bedzie mógł 
powiedzieć więcej dobrego o wy­
nikach konferencji, do których 
wkład swój wniesie również dele-

Rozbrojenie byłoby błogosławieństwem 
dla całej ludzkości

Hapori komisji ekspertów 8HZ 10 państw

Na mocy rezolucji uchwalonej, przez Zgromadzenie Ogól­
ne NZ w dniu 15 grudnia 1 >60 r. powołana została do ży­
cia grupa ekspertów, której zadaniem było zbadanie eko­
nomicznych konsekwencji rozbrojenia.
W skład grupy ekspertów 

weszli reprezentanci 10 państw 
— ZSRR. USA. Anglii. Fran­
cji, Indii, Polski. Czechosło­
wacji, Sudanu, Pakistanu i 
Wenezueli.

Opublikowany obecnie w tej 
sprawie raport stwierdza bez­
podstawność wyrażanych o- 
baw i podkreśla, że powszech­
ne całkowite rozbrojenie
byłoby niewątpliwie „błogo­
sławieństwem dla całej ludz,- 
kości”.

Eksperci 
realizacja

wyrażają pogląd,
powszechnego

jenja byłaby zadaniem
skomplikowanym

rozbro- 
mniej

skromniej-
szym niż przebudowa gospodarki 
po drugiej wojnie światowej i 
dostosowanie jej do warunków 
pokojowych.

Raport podkreśla dalej, że wy­
datki na cele militarne sięgają w 
chwili obecnej ogółem 126 mld. 
dolarów rocznie; tak wysoki po­
ziom stanowi poważne niebezpie-
czeństwo 
widzenia, 
ciężkim

z politycznego punktu 
a jednocześnie jest 

brzemieniem gospodar-
czym i społecznym dla wszystkich 
narodów. W rezultacie rozbroje­
nia, w budżetach poszczególnych 
państw wzrosłyby wydatki prze-
znaczone 
zdrowia, 
ciowej

na oświatę, ochronę 
podnoszenie stopy ży- 

ludności, ubezpieczenia
społeczne i zaspokajanie potrzeb

Wkrótce przegląd 
stanowisk pracy 
Wszystkie instancje związ­

kowe przygotowują się do VI 
z kolei społecznego przeglądu 
stanowisk pracy, który doko­
nany zostanie w kwietniu i 
maju br. pod hasłem: „Mniej 
wypadków i chorób pochodze­
nia zawodowego — podniesie- , 
nie kultury pracy”. Przegląd 
obejmie blisko 60 tysięcy za­
kładów. (PAP)

' CAF — fot. Czarnogórski

Warta na razie

kulturalnych. Można byłoby spo­
dziewać się rozwoju współpracy 
międzynarodowej w dziedzinie • 
atomistyki, badań kosmicznych, 
polarnych itd. Jednocześnie roz­
brojenie sprzyjałoby także łago­
dzeniu wzajemnych nienawiści, 
których źródło tkwi W doznanych 
zawodach i niepowodzeniach jed­
nostek, czy całych narodów.

Raport przedłożony zostanie 
Radzie Gospodarczo-Społecz­
nej ONZ, która zbiorze się w 
lipcu br. w Genewie, a na­
stępnie rozpatrywany będzie 
na XVII sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. (PAP)

megrozoa
Ostatnie ocieplenie spowo­

dowało gwałtownie w niektó­
rych rejonach kraju topnienie 
śniegu i w związku z tym przy 
bór wody w rzekach. Podob­
nie zresztą przybyło wody w 
Warcie. Na razie jednak nie 
stanowi to groźby powodzi.

Na górnym odcinku Warty, 
od Działoszyna do Koła, noto­
wano wczoraj pewien spadek 
poziomu wody. Natomiast w 
rejonie Koła i Konina poziom 
jej przekroczył stan aląrmo- 
wy. Na odcinku między Koni-

Strajk powszechny 
w Paryżu

W półgodzinnym strajku po 
wszechnym, wiecach i pocho­
dach ludzie pracy i mieszkań­
cy okręgu paryskiego wyra­
zili w poniedziałek energicz­
ny protest ■ przeciwko sobot­
niemu- zbrodniczemu zamacho 
wi terrorystów OAS na kon­
gres obrońców pokoju w Issy- 
Les-Moulineaux i żądali osta­
tecznego rozprawienia się z 
bandytami Satanowskimi.

Przeprowadzony o godzinie 
17.30 jednościowy strajk na 
apel wszystkich bez wyjątku 
central związkowych, sparali­
żował całkowicie życie gospo­
darcze okręgu stołecznego.

W wielu dzielnicach Paryża 
i na przedmieściach odbyły 
się pochody uliczne i demon­
stracje. (PAP)

poczynających się obrad — o- 
świądęzył następnie w odpowiedzi 
na pytania min. Rapacki — uwa-

brojenie jako decydujący sposób 
usunięcia niebezpieczeństwa woj-

szych

na

alne. (PAP)

powszechnego i cał

Polska cukrownia 
dla Maroka

,1.'Office
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I ton buraków na dobę. (PAP).

Z Evian

Ita milczenia i niedyskrecje
Wiadomości oparte na „niedyskrecjach” przenikających 

przez mur milczenia, jaki otacza przebieg rokowań fran-

Sprawa Kapuściński 
— Drozdowski 
przed sądem

Przed Sądem Wojewódzkim 
dla m. st. Warszawy rozpo­
czął się proces cywilny o na­
ruszenie praw autorskich. Po 
zwanym jest literat Bohdan 
Drozdowski, któremu publicy­
sta „Polityki” Ryszard Kapuś 
cinski zarzuca wykorzystanie 
w sztuce teatralnej tematu i 
fabuły swego wcześniej opu­
blikowanego opowiadania.
Jak wiadomo, w sierpniu 1959 r. 

Kapuściński ogłosił w tygodniku 
„Polityka” opowiadanie pt.: 
„Sztywny”, zaś w drugiej poło­
wie 1969 r. w miesięczniku „Dia­
log” ukazała się sztuka Drozdow­
skiego „Kondukt”, którą autor o- 
powiadania uznał za bezprawną 
trawestację swego utworu. Spór 
stał się następnie przedmiotem u- 
chwały Związku Literatów Pol­
skich, który — po przeanalizowa­
niu obu utworów' — nie dopa­
trzył się ze strony Drozdowskie­
go naruszenia praw autorskich, 
uznając występujące w nich zbież 
ności za przypadkowe.

W pierwszym dniu rozpra­
wy, która zgromadziła wielu 
prawników, pełnomocnicy obu 
stron adw. Stanisław Garlic­
ki i adw. Władysław Siero­
szewski przedstawili sądowi 
materiał}' dowodowe wraz z 
ich uzasadnieniem. (PAP)

nem a
Wano 
wody.

Choć

Międzychodem zanoto-
natomiast przjbór

cusko-algierskich w Evian, wskazują, że wyłoniły się 
pewne trudności, AFP podkreśla, że nie są to trudności 
żące zerwaniem, ale co najwyżej przedłużeniem się 
jeszcze o kilka dni.

tam 
gro- 
prac

sytuacja nie
poważna, to jednak

jest zbyt 
stan po-

gotowia przeciwpowodziowego 
w rejonach Uniejowa, Koła 
i Konina, a także Poznania 
nadal jest utrzymywany, (jm)

Masakra w Arzew
W niedzielę doszło w miejsco­

wości Arzew w pobliżu Oranu do 
gwałtownych starć między fran­
cuskimi „siłami porządkowymi” a 
Algierczykami. Jest 15 zabitych.

,----- ------------ —---------------------- -—f

W obawie przed atakami 
powietrznymi OAS

Rząd francuski wydał za­
kaz przelotów nad terytorium 
całej metropolii wszystkich 
samolotów prywatnych i wy­
najętych nie należących do'

Obserwatorzy notują fakt,

regularnych 
francuskich

linii lotniczych 
zagranicznych.

Powyższy zakaz wydany zo­
stał w przewidywaniu ewen­
tualnych ataków powietrznych 
ze strony salanowskiej OAS 
po zawieszeniu broni. (PAP)

Incydent na granicy w Berlinie
Jak podaje agencja ADN, na granicy między NRD a Ber­

linem zachodnim na przedmieściu Berlina Demokratycznego 
Klein-Machnow doszło w niedzielę do incydentu. Niemoż­
liwy do zidentyfikowania z powodu ciemności samochód 
osobowy zignorował wezwanie straży granicznej NRD do 
zatrzymania się w celu przeprowadzenia kontroli. Zamiast 
zatrzymać się. kierowca zwiększył jeszcze szybkość. Po od­
daniu kilku strzałów ostrzegawczych w powietrze, straż 
gianiezna NRD otworzyła ogień w kierunku auta, celując 
w opony.

Okazało się. że zarówno pasażer jak i jego kierowca, 
który został ranny, są członkami brytyjskiej misji wojsko­
wej, stacjonującej w Poczdamie, Zostali oni przekazani do­
wództwu wojsk radzieckich, stacjonujących czasowo w NRD.

PAP

źe premier TRRA Ben Khed- 
da, który miał się udać do Ra 
batu dla powitania tam Ben 
Belli, odwołał swój wyjazd 
Wyciągają oni z tego wniosek, 
źe w ciągu najbliższych 48 go 
dżin rokowania nie zostaną je 
szcze zakończone, nie nastąpi 
jeszcze zawieszenie broni, chy
ba, że dojdzie do 
zwrotu na konferencji 
vian.

w E

ration” twierdzą, że rząd francu­
ski pragnie pozostawić zadanie u-
trzymania porządku 
miastach, jak Algier, 
itp. armii francuskiej,

wielkich 
in, Ronę 
y lokal­

ne nic miałyby tam wstępu. Stro­
na algierska natomiast żąda prze

pewnych 
tach. Za

sprzed 1954 r.

nych punk- 
nież zmniej- 
h wojsk do 
(data rozpo-

częcia wojny algierskiej), tzn. rio 
70—80 tys. lud*. Strona francuska 
nie zgadza.się na to i żąda co naj 
mniej podwójnej liczby.

Według korespondenta „Liberar- 
tion”, rokowania doprowadziły do 
zbliżenia poglądów w sprawie li-

przednio hyła 
cach, obecnie
na 60 tys, ludzi, (PAP)

sił lokalnych. Fo- 
mowa o 45 (ysią- 
miano się zgodzić
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Wzrost produkcji rolnej 
sprawą całego narodu radzieckiego

Odezwa Komiieta €en1rahiego KPZIł

Komitet Centralny KPZR zwrócił się do pracowników rol­
nictwa i wszystkich ludzi pracy w Związku Radzieckim 
z odezwą, którą stwierdza, że dalszy potężny rozwój rolnic­
twa stanowi niezwykle doniosły odcinek budownictwa ko­
munistycznego. Tekst odezwy uchwalony został w piątek na 
Plenum KC KPZR, które poświęcone było omówieniu zadań 
partii w dziedzinie podniesienia poziomu kierowania rol­
nictwem.
Po podkreśleniu bezspor­

nych osiągnięć radzieckiego 
rolnictwa odezwa głosi: „jed­
nakże partia otwarcie mówi 
narodowi, że tempo rozwoju 
rolnictwa wciąż jeszcze nie na 
dążą za tempem rozwoju prze 
mysłu i stale rosnącymi potrze 
bami ludności”.

Odezwa stwierdza, iż komu 
nizmu nie można zbudować 
bez potężnego przemysłu, ale 
że jest on również nie do po­
myślenia bez wysoko rozwinię 

Podwójny jubileusz'
prof. St. Pigonia
Piękny jubileusz 59-lecia pracy 

naukowej i 30-lecia nieprzerwanej 
działalności pedagogicznej na Uni 
wersytecie Jagiellońskim w Kra­
kowie obchodzi jeden z najznako­
mitszych historyków literatury 
polskiej, członek rzeczywisty : 
PAN, wychowawca licznych poko j 
leń polonistów —4 prof. dr. Stani­
sław Pigoń.

Z tej okazji odbyła się w dniu 
10 bm. uroczystość, na którą przy 
byli przedstawiciele niemal wszyst 
kich ośrodków naukowych i kul­
turalnych z całego kraju, oraz : 
liczni wychowankowie profesora— j 
jubilata. (PAP)

tego rolnictwa. Rolnictwo so- 
t jalistyczne dysponuje ogrom­
nymi możliwościami, toteż po 
upływie niedługiego czasu 
Związek Radziecki przezwy­
cięży niedociągnięcia w dzie­
dzinie rolnictwa.

Komitet Centralny KPZR 
apeluje do wszystkich ludzi 
pracy w Związku Radzieckim, 
aby „dołożyli maksimum wy­
siłków, żeby już w bieżącym 
roku i w latach najbliższych 
w każdej republice kraju, ob­
wodzie, w każdym rejonie, koł 
chozie i sowchozie, zapewnić 
potężny wzrost produkcji we 
wszystkich gałęziach rolnic­
twa”.

Pracownicy rolnictwa — czyta­
my w odezwie — mają warunki 
do rozwiązania zadań wytyczo­
nych przez XXII Zjazd Partii i 
Program KPZR oraz ponownie 
podkreślonych w uchwałach mar­
cowego Plenum Komitetu Central 
nego partii.

Najważniejsze zadanie stanowi 
nadal stałe zwiększanie produk­
cji zboża, które jest podstawą.pro 
dukcji rolnej. Systemowi trawo- 
poinemu należy przeciwstawić no 
wą strukturę powierzchni zasie­
wów, zdecydowaną walkę o sze­
rokie stosowanie najbardziej wy­
dajnych roślin uprawnych o ma-

ksymalny plon z każdego hekta­
ra przy jak najmniejszym nakła­
dzie pracy i środków.

Komitet Centralny KPZR wzy­
wa do rozwijania masowego ru­
chu na rzecz osiągania w każdym 
gospodarstwie po 2®*—25 Cetnarów 
pszenicy i innych ręśliri zbożo­
wych z hektara, po 56 cetnarów 
kukurydzy i przynajmniej 25 ceś 
tnarów bawełny. Takie są kon­
kretne zjadania w zakresie zbio­
rów.

W dalszym ciągu odezwy czy­
tamy, że wytyczone przez marco­
we plenum KC KPZR zmiany w 
kierowaniu rolnictwem przyniosą 
równie wielkie wyniki, jakie da­
ły gospodarce narodowej zmiany 
w' zakresie kierowania przemy­
słem.

Komitet Centralny KPZR a- 
peluje do mas pracujących, a- 
by uczyniły wszystko co w ich 
mocy, żeby w r. 1962 każdy 
kołchoz i sowchoz zrealizował 
nakreślony plan. „Potężny 
wzrost produkcji rolnej jest 
sprawą całej partii. całego na­
rodu radzieckiego” — pod­
kreśla odezwa.

Komitet Centralny KPZR 
wzywa wszystkich komuni­
stów i komsomolców, aby by­
li nieugięci wobec niedociąg­
nięć i odważnie zwalczali 
wszystko co przestarzałe, co 
hamuje marsz naprzód. (PAP)

Delegacja 
gospodarcza PRL 

wyjechała do Moskwy
Wczoraj przybyła do Mos­

kwy polska delegacja rządowa 
w składzie: wiceprezes Rady 
Ministrów — Piotr Jarosze­
wicz, przewodniczący Komisji 
Planowania przy Radzie Mini­
strów — Stefan Jędrychow- 
ski oraz wiceminister prze­
mysłu ciężkiego — Franci­
szek Kaim. Delegacja, której 
towarzyszą eksperci, przepro­
wadzi rozmowy na temat bie­
żących problemów' współpracy 
gospodarczej między Polską i 
ZSRR.

Prof. ilr Olech Szczepski
rektorem Akademii Medycznej

Ostatnio, w związku z poważną chorobą prof. dr Wiktor 
Dega ustąpił ze stanowiska rektora Akademii Medycznej, 
Senat Akademii Medycznej dziękując dotychczasowemu 
rektorowi za jego pracę i wyrażając słowa uznania, powie­
rzył funkcję rektora dotychczasowemu dziekanowi Wy­
działu Lekarskiego — prof. dr. Olechowi Szczepskiemu,

Wczoraj odbyła się uroczy­
stość pożegnania rektora prof. 
dr. Wiktora Degi, pod którego 
kierownictwem poznańska A- 
kademia Medyczna osiągnęła 
poważne sukcesy dydaktyczne 
i naukowe. Jednocześnie po­
witano nowego rektora.

*

Nowy rektor AM wrodził się 
1914 roku. Wydział Lekarski Uni­
wersytetu Poznańskiego ukończył 
W’ 1938 roku. Od marca 1948 roku 
pracuje w I Klinice Chorób Dzie­
cięcych przechodząc stopnie od 
asystenta do docenta. W grudniu 
1956 roku obejmuje kierownictwo 
II Kliniki Chorób Dziecięcych.

W niedzielę otwarcie
IX Targów Krajowych

Już w najbliższą niedzielę — 18 bm. o godzinie 10 otwarte 
zostaną Targi Krajowe „Wiosna — 1962”. W? halach targo­
wych szybko postępuje naprzód budowa stoisk, za kilka 
dni rozmieszczone zostaną towary wystawców.

12 kwietnia 1961 roku Rada Pań­
stwa nadała mu tytuł profesora 
nadzwyczajnego. Nowy rektor jest 
członkiem Międzynarodowego To­
warzystwa Pediatrycznego i za 
swoją działalność otrzymał odzna­
czenie „Za wzorową pracę w służ 
hie zdrowia”, (jk)

Zmarł profesor 
tir I. Kurkiewicz

Prof. dr Tadeusz Kurkiewicz 
urodził się 23 lutego 1885 r. w 
powiecie płockim. Po uzyskaniu 
w 1511 r. stopnia doktora filozofii 
na Uniwersytecie Jagiellońskim 
wyjechał do Warszawy, poświęca­
jąc się pracy w szkolnictwie 
polskim. W październiku 1914 r. 
z nakazu władz zostaje prof 
Kurkiewicz wysiedlony z War­
szawy do Tomska na Syberii. 
W maju 1921 r. habilitował się 
z histologii na Uniwersytecie 
Tomskim.

W’ styczniu 1922 r. wrócił ńo 
kraju i objął zastępczo kierów 
nictwo Zakładu Histologii Uni 
wersytetu ' Poznańskiego. W ma­
ju 1922 r. odbył ponownie habili­
tację z zakresu histologii i em­
briologii na Uniwersytecie ‘ Po­
znańskim i l września tego roku 
został mianowany zastępcą pro­
fesora, a 1 stycznia 1923 r. nad­
zwyczajnym profesorem hisio; 
logii na Uniwersytecie Poznań-

stwa Przyjaciół Nauk, członkiem 
de 1’Association des Anatomistes.

Prof. dr T. Kurkiewicz zasłużył 
się także pracą polityczną i spo­
łeczną. W okresie międzywojen­
nym okazywał wiele pomocy więź­
niom politycznym, współdziałając 
czynnie z organizacją MOPR. Był 
również znanym aktywistą Sto­
warzyszenia Ateistów a w o- 
kresie międzywojennym byl jed­
nym z założycieli Stowarzyszenia 
Myśli Wolnej; do ostatnich dni 
swego życia działał w wielu or­
ganizacjach, będąc przewodniczą­
cym Komisji Historycznej przy 
Wojewódzkiej Komisji Związków 
Zawodowych. Był odznaczony 
m. in. Krzyżem Komandorskim 
Orderu Odrodzenia Polski, dwu­
krotnie Złotym Krzyżem Zasługi, 
Medalem Niepodległości, odz., <„ą 
za Walkę i Szkołę Polską i Me­
dalem 10-lecia Polski Ludowej.

Najpierw podpalał 
potem gasił

Przed Sądem Powiatowym w 
Szczecinku odbyła się rozprawa 
przeciwko Eugeniuszowi Pikoro- 
wi, oskarżonemu o spowodowanie 
wielu pożarów' we wsi Kluczewo 
pow. Szczecinek.

Jak wykazała rozprawa — E. 
Pikor w okresie zaledwie kilku 
miesięcy wzniecił aż siedem po­
żarów. Podpalał on — jak wy­
jaśnił w swych zeznaniach... dla 
przyjemności, aby potem jako 
strażak wyróżnić się przy gasze­
niu ognia. Wkrótce E. Pikor stał 
się postrachem całej wsi.

Sąd Powiatowy w' Szczecinku, 
biorąc pod uwagę jako okolicz­
ność łagodzącą niski poziom umy­
słowy oskarżonego oraz jego trud 
ne dzieciństwo spędzone w rodzi­
nie nałogowych alkoholików, ska­
zał Pikora na karę 4 lat i 7 mię- 
sięcy więzienia. (PAP)

Trzęsienie ziemi 
w Kolumbii

W wyniku trzęsienia ziemi, ja­
kie nawiedziło zachodnią Kolum­
bię, 16 osób, w tym sześcioro dzie 
ci, zostało zabitych. Setki osób 
pozbawionych zostało dachu nad 
głową. Kilkadziesiąt osób zaginę­
ło. przypuszczalnie poniosły one 
śmierć pod gruzami walących się 
domów’. W związku z tym wyraża 
się obawy, że liczba ofiar jest 
znacznie większa od podanej przez 
władze kolumbijskie. (PAP)

W tym roku przemysł klu­
czowy przyjął zasadę ękspono 
wania wzorów7 według układu 
asortymentowego. Tak więc 
na przykład obuwie wysta­
wiane będzie łącznie przez fa­
bryki kluczowe, państwowy 
przemysł terenowy i spółdziel 
czość pracy.

Sam przemysł kluczowy zaofe­
ruje do sprzedaży obuwie o war­
tości 2,7 mld. zł — przewidzianego 
na zaopatrzenie handlu w II pół 
roczu br. W7 grupie już zakwali­
fikowanych 18 wzorów nowości 
tej branży znajdą się m. in. nie 
produkowane dotąd w kraju dam 
skie półbuty „WEM” — wulkanizo 
wane, elastyczne, lekkie i tanie, da 
lej botki damskie i dziecięce z wy 
wijanym futerkiem ze sztucznej 
nutrii i tzw. kozaczki dziecięce, 
buciki klejone z cholewką zapina 
ną na błyskawiczny zamek — wy­
kładane futerkiem flanelowym,

W państwowym przemyśle lek­
kim — który w tym roku zaofe­
ruje masę towarową wartości 
11,7 miliarda zl; nowością będzie 
ekspozycja przemysłu dziewiar- 

I skiego i galanteryjnego. Przemysł 
> lekki reprezentowany będzie przez 
| 210 przedsiębiorstw i wystawi swe 
i towary na dwukrotnie większej 
i przestrzeni niż podczas VIII Tar- 
। gów Krajowych W 1961 roku a 
i więc na 11,5 tym ms. Np. dziewiar 
j stwo zapowiada wystawienie ok. 

1.700 wzorów artykułów, w tej 
liczbie 1.100 nowych. Branża odzie 
żowa natomiast zaoferuje handlo­
wi masę towarową wartości 3,2 
mld. zł.

Państwowy przemysł chemiczny 
reprezentowany przez 65 wystaw­
ców urządzi swą ekspozycję pod 
hasłem: „Chemia wraz z rolni­
ctwem wychodzi na spotkanie 
wiosny na wieś”. Stąd też pomy­
ślano o specjalnej ekspozycji ar- 

! tykułów przeznaczonych dla rol- 
j nictwa, rybołówstwa, ogrodni- 
[• ctwa, pszczelarstwa i budowni- 
। ctwa wiejskiego.

Rzemieślnicza Spółdzielczość 
Zaopatrzenia i Zbytu wystawi bo­

gaty asortyment różnorodnych wy 
robów swoich członków, zajmu­
jąc na eksponaty powierzchnię 
2.006 mi w pawilonie nr 11. Spół­
dzielnie uzyskały ponadto po raz 
pierwszy zezwolenie na zorgani­
zowanie własnego kiermaszu. Pa­
wilon nr 7 wydzielono specjalnie 
na ekspozycję artykułów z serii 
„1001 drobiazgów”. Czy w odręb­
nym stoisku dla rzemiosła ukaza­
ne zostaną zapowiedziane przez 
rzemieślników nowości powszech 
nego użytku? — zobaczymy.

Warto dodać, że na konkurs 
„Dobre — Ładne — Poszuki­
wane” zgłoszono w tegorocz­
nych Targach ponad 1600 eks­
ponatów. J. Ł.

Koziołki płacą
W 252 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 11. III. 1962 r. 
nie stwierdzono żadnego kuponu 
z pięcioma trafnymi zakreślenia­
mi.

Ustalono 54 wygranych z czte­
rema trafieniami po zł 3.560,—; 
2.757 wygranych z trzema trafie­
niami po zł 68,—; 3Ś.058 wygra­
nych z dwoma trafieniami po zł 
6,—.

Współczesna Ewa

Poznań, 12 marca 1%2

Obywatel 
prof. dr Wiktor Dega 

Rektor
Akademii Medycznej 

w Poznaniu
W imieniu Komitetu Woje­

wódzkiego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej w 
Poznaniu, wyrażam podzięko­
wanie za trud, ofiarność i tro­
skę włożoną w pracę na od­
powiedzialnym stanowisku a- 
kademickim, Rektora Akade­
mii Medycznej.

Pod rzeczowym i serdecz­
nym kierownictwem Obywa­
tela Profesora Akademia Me­
dyczna osiągnęła dalsze suk­
cesy naukowe i dydaktyczne. 
W trudnym dla uczelni okre­
sie potrafił Obywatel Rektor 

j zapewnić warunki twórczej i 
harmonijnej pracy zespołu u- 
czonych.

Jakkolwiek stan zdrowia 
Obywatela Rektora nie ze­
zwala na dalsze tak intensyw­
ne poświęcanie się trudnym 
obowiązkom kierowania uczel 
nią, wierzę, że dotychczasowy 
wysiłek Obywatela Rektora, 
oraz dalsze cenne i życzliwe 
rady służyć będą rozwojowi 
Akademii Medycznej w dziele 
kształcenia socjalistycznych 
kadr służby zdrowia.

Życzę Obywatelowi Profe­
sorowi dalszych osiągnięć sta­
wiających ortopedię polską 
w czołówce światowej oraz 

' dobrego zdrowia i pomyślno­
ści osobistej.

I Sekretarz
Komitetu Wojewódzkiego 

PZPR
JAN SZYDLAK

skini. 1 stycznia 1925 r. mianowa­
ny został profesorem zwyczaj­
nym.

Okupację hitlerowską spędził 
prof. Kurkiewicz w Warszawie 
oficjalnie, jako pracownik Magi­
stratu Warszawskiego, nauczając 
równocześnie histologii z em­
briologią na Tajnym Uniwersyte­
cie Ziem Zachodnich oraz na taj­
nych kursach Uniwersytetu War­
szawskiego. 15 marca 1945 r. wró­
cił na swe przedwojenne stano­
wisko do Poznania, obejmując z 
powrotem kierownictwo Katedry 
i Zakładu Histologii.

Prof. dr Tadeusz Kurkiewicz 
był Dziekanem Wydziału lekar­
skiego Uniwersytetu Poznańskie­
go w latach akademickich 1935 — 
1937 i 1946 —• 1948.

Po utworzeniu w styczniu 1^50 
roku Akademii Medycznej w Po­
znaniu prof, dr Tadeusz Kurkie­
wicz był Rektorem Ucżelni.

Prof. Kurkiewicz kierował Ka­
tedrą Histologii Prawidłowej i 
Embriologii do końca roku aka­
demickiego 1958/59. Od październi­
ka 1959 r. jako profesor emery­
towany nadal pracował w Zakła­
dzie Histologii, służąc swoim wy­
chowankom radami i pomocą.

Zmarły był członkiem Wydziału 
IV Komisji Medycyny Doświad- 1 
enalnej Poznańskiego Towarzy- I

Krwawa tragedia
11 hm. w godzinach przedpo­

łudniowych w mieszkaniu przy 
nl. Albańskiej 27 w Poznaniu zna­
leziono zwłoki 56-Ietniego Kazi­
mierza Antkowiaka i jego 10- 
letniej córki.

Z wstępnych dochodzeń wyni­
ka, ż.e Antkowiak od pewnego 
czasu wykazywał objawy zabu­
rzeń psychicznych. Krytycznego j 
dnia, kiedy żona wyszła z domu, i 
Antkowiak poderżnął córce gardło ' 
brzytwą. Następnie popełnił sa- i 
mobójstwo. (ch) i

I znowu
Współczesna wojna jądrową — 

gdyby kiedykolwiek wybuch 
ła — stałaby się tragedią, 
która nie mieści się w do­

tychczasowych pojęciach ludzkości. 
Przestrzegają przed tym zgodnie u- 
czeni całego świata. Powszechne i cał 
kowite rozbrojenie, stało się dziś za­
daniem najbardziej żywotnym. Ten 
niezwykle doniosły i trudny problem 
staje przed Komitetem 18 Państw, któ 
ry 14 marca rozpoczyna w Genewie 
swoje prace.

Wkraczamy więc w nowy sezon po­
lityczny, oczy całego świata znów 
zwrócone będą na Genewę. I chociaż 
nie wygasła jeszcze pamięć o niepowo 
dzeniach poprzednich organów, któ­
rych zadaniem było opracowanie pro­
gramu rozbrojenia, w seieach ludzi 
rodzą się znów nowe nadzieje. Uza­
sadnia je fakt, że po raz pierwszy w 
całej długiej historii rokowań rozbro­
jeniowych. dokonana już została o- 
kreślona praca przygotowawcza.

Poświęcimy nieco uwagi wydarze­
niom. które umożliwiły obecnie pod­
jęcie prac--nowej konferencji rozbro­
jeniowej.

Momiiei 17

W roku 1959 przez Zgromadzenie Ogól­
ne NZ powołany został Komitet Roz­

brojeniowy 10 państw, składający się z 5 
krajów’ socjalistycznych i, 5 NATO. Wkrót 
ce Zachód zaczął sabotować prace Komi­
tetu. Wobec braku jakiegokolwiek postę­
pu w rokowaniach, nie ehcąc utrzymy­
wać szkodliwej dla interesów pokoju fik­
cji, ZSRR wystąpił z wnioskiem przerwa­
nia bezużytecznych prac. Poszukując lep-

Genewa
szych, skuteczniejszych dróg, wiodących 
do rozwiązania problemu, jesienią 1961 r. 
radziecka delegacja na XVI sesję Zgroma 
dzenia Ogólnego zaproponowała utworze­
nie w ramach ONZ nowego organu.

Podstawą radzieckich propozycji zgłoszę 
nych 15 listopada 1961 r. pod obrady Ko­
misji Politycznej było dążenie do zapew­
nienia takiego składu tego organu, który 
odzwierciedlałby nowy układ sił na świę­
cie i wykluczałby możliwość dominacji te­
go lub innego ugrupowania państw. W 
tym celu delegacja ZSRR wysunęła pro­
jekt rozszerzenia Komisji Rozbrojeniowej 
ONZ poprzez włączenie do niej przedsta­
wicieli państw neutralnych.

28 listopada ubr. Zgromadzenie Ogólne 
NZ zleciło delegacjom Związku Radzieckie 
go i Stanów Zjednoczonych opracowanie 
wniosków’ w sprawie składu i zadań Ko­
mitetu. Wspólny radziecko-amerykański 
projekt rezolucji zgłoszony został 14 grud­
nia pod obrady Komisji Politycznej i te­
goż dnia został przez nią zatwierdzony, a 
20 grudnia rezolucja jednomyślnie zaapro­
bowana przez Zgromadzenie Ogólne.

Powołany został nowy Komitet Rozbroję 
niowy. w którego skład wchodzi 5 państw 
socjalistycznych (ZSRR. Polska, Czechosło­
wacja, Rumunia i Bułgaria), 5 państw 
NATO (USA, Anglia? Francja, Włochy i 
Kanada). 8 państw neutralnych (Indie. Bir 
ma. ZRA, Nigeria, Etiopia. Meksyk i Szwe 
cja). Ponieważ Francja odmówiła udziału 
w’ konferencji, komitet rozpoczyna prace 
w składzie 17 członków.

25 września 1961 r,; ponadto rezolucje 
Zgromadzenia Ogólnego NZ o rozbro 
jeniu z 20 listopada 1959 r. oraz współ 
ne oświadczenie radzieckd-amerykań 
skie z 20 września 1961 r. stwierdza­
jące. że celem rokowań jest opraco­
wanie programu przewidującego, iż 
„rozbrojenie będzie powszechne i cał­
kowite, a wojna nigdy już nie będzie 
środkiem rozwiązywania problemów 
międzynarodowych”.

Punkty styczne między stanowiskiem 
radzieckim i strony zachodniej istnieją 
również w pewnych koncepcjach szczegó­
łowych. Np. ZSRR uwzględniając postu­
laty państw zachodnich parokrotnie mo­
dyfikował swoje propozycje; m. in. wy­
raził zgodę by już w pierwszym stąpię 
uległy zniszczeniu rakiety wszelkiego ro­
dzaju. Strona radziecka zgodziła się, żeby 
od pierwszego etapu rozbrojenia łączyć ze 
sobą redukcję w zakresie broni zwykłych 
i jądrowych. Zarówno propozycja radziec­
ka jak i amerykańska przewiduje, żeby 
już w pierwszym etapie państwa atomowe 
zobowiązały się, iż nie będą przekazywać 
innym państwom broni jądrowej, ani też 
informacji o sposobie jej wytwarzania. 
Podobnych przykładów punktów stycz­
nych obu stron można hy przytoczyć wię­
cej. '

Roz£»iieżności sianowisL

PunLiy styczne

11 odstawę rokowań stanowić będą z 
jednej strony propozycje rządu 

radzieckiego, zawarte w dokumencie 
z 23 września 1960 r. oraz propozvcie 
amerykańskie, przedłożone w ONZ

Iest jednak wiele spraw, w któ­
rych propozycję radzieckie i a- 

merykańsKie różnią się w sposób istot 
ny. Np. /7SRR domaga się już w pier­

wszym etapie zakazu produkcji i zni­
szczenia wszelkich urządzeń do prze­
noszenia pocisków termojądrowych, a 
więc rakiet, lotnictwa bojowego i o- 
krętów i artylerii atomowej. USA na­
tomiast proponują w pierwszym eta­
pie tylko zredukowanie niektórych 
kategorii wyrzutni i pocisków bali­
stycznych.

Rząd radziecki domaga się już w pier­
wszym etapie likwidacji wszystkich baz

wojennych na obcyeh terytoriach, jako 
niezbędne uzupełnienie propozycji o znisz 
czeniu i zakazie produkcji rakiet dalekiego 
zasięgu. W planie amerykańskim przesu­
wa się likwidację pewnej części baz do 
drugiego etapu.

W drugim etapie ZSRR domaga się cał­
kowitego zakazu broni nuklearnej, zaprze 
stania produkcji tej broni i zniszczenia 
nagromadzonych jej zapasów. W7 planie 
amerykańskim mówi się jedynie o tym., 
żeby w drugim etapie kontynuować — w 
zależności od opinii ekspertów — stopnio­
we ograniczenie zapasów broni atomowej. 
Od opinii ekspertów uzależnia plan ame­
rykański również sprawę zaniechania pro­
dukcji broni jądrowej.

Plan radziecki domaga się ścisłego spre­
cyzowania terminów obejmujących posz­
czególne etapy rozbrojenia, aby z chwilą 
wprowadzenia układu w życie nie było 
możliwości hamowania i przeciągania je­
go realizacji. Proponuje się termin 4—5 
lat dla poszczególnych etapów. Natomiast 
plan amerykański nie określa żadnych ter 
minów. Przejście do wyższych etapów «- 
zależnia się natomiast od tak nieokreślo­
nych kryteriów, jak „osiągnięcie należy­
tego stopnia zaufania międzynarodowego .

Jednak najbardziej sporną kwestią 
pozostaje wciąż sprawa kontroli. 
Wbrew lansowanym na Zachodzie po 
głądom, rząd radziecki wysuwa spra­
wę wnikliwej i szerokiej kontroli mię 
dzynarodowej nad wykonywaniem pro 
gramu rozbrojeniowego. Winna to byc 
zawsze kontrola nad r o z b r o j e- 
niem. Tymczasem propozycje stro­
ny zachodniej w tym względzie zmie­
rzają do kontroli nie tyle rozbrojenia 
ile stanu zbrojeń i sił zbrojnyc . 
Rząd ZSRR przeciwstawia się zdecy­
dowanie tego rodzaju koncepcji, Ja;._ 
zalegalizowanemu szpiegostwu. /t°z. 
nice zdań na sprawę kontroli Związe 
Radziecki uważa za sprawę o zasa 
czym znaczeniu.

FELIKS
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jewódzka

a dwa i pół tygodnia roz- 
pocznie obrady VIII Wo-

Zaproszenie do dyskusji
List PZPR y Poznaniu <io g>o^s<avo^yc8i organizacji partyjnych

Konferencja
Sprewozdawczo - Wybor­

cza Polskiej Zjednoczonej Par- 
fjj Robotniczej. V/ sobotnim 
wydaniu Gazety Poznańskiej 
opublikowano List Komitetu Wo­
jewódzkiego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej w Pozna­
niu do podstawowych organiza­
cji partyjnych w województwie 
poznańskim.

W ciągu dwóch lat organizacja 
partyjna województwa wzrosła z 
99 013 członków i kandydatów do 
131 000; zbliżająca się Konferen­
cja ma dokonać oceny działal­
ności w minionej kadencji i wy­
tyczyć kierunki działania na laia 
przyszła.

„Aby ta ocena i wnioski były 
możliwie najpełniejsze i najbar* 
dziej eelne — czytamy — potrzeb­
ny jest udział wszystkich orga­
nizacji partyjnych wszystkich 
członków partii w dyskusji nad 
problemami województwa i sposo

gi H. Cegielski (pozostałe zakła­
dy dające w sumie aż 5/s ogólnej 
produkcji przemysłu maszyno­
wego i elektrotechnicznego, u- 
czesfniczą w eksporcie tego prze 
mysłu jedynie w 20 procentach), 
List wzywa do rozszerzenia pro­
dukcji eksportowej przez wszyst­
kie zakłady, poddając przy oka­
zji myśl, czy nie czas dążyć do 
tego, aby niektóre zakłady po­
kusiły się o produkowanie wy­
łącznie na eksport.

Pośród rezerw gospodarczych, 
poczesne miejsce zajmuje wpro­
wadzanie nowoczesnej techniki. 
Wskazując na możliwości rozwo­
ju w iej dziedzinie, List KW 
PZPR stwierdza między innymi, 
że:

„Wielkopolski przemysł maszy­
nowy w 1961 r. nie wykorzystał 
ani złotówki kredytów bankowych 
na inwestycje szybko rentujące 
się (...) 1/3 kadry inżynieryjnej 
pracuje w administracji przemy-

podsuwa w związku z tym do 
dyskusji następujące kwestie:

„Czy w ogóle nasze sposoby ży­
wienia inwentarza nie są rozrzut­
ne, nie powodują zbyt hojnego zu­
żywania ziarna? Ile można by za­
oszczędzić, poprawić możliwości 
paszowe, gdybyśmy rozwinęli uprą 
wę międzyplonów i poplonów, w 
pełni wykorzystali odłogi oraz pod 
nieśli poziom produkcji w gospo- - 
darstwach dotychczas zaniedba­
nych”.

W dalszym ciągu List omawia 
szczegółowo zadania służby rol­
nej,- konieczność rozszerzenia 
spółdzielczości wiejskiej wszysi-

my sprawę tak! Udział, rodziców w
pracy Rodzicielskich
polegać powinien na współdziała­
niu

nijnej 
trosce

wychowaniu dzieci i mło- 
na kształtowaniu harmo- 

współpracy ze szkołą, na 
o wyniki w nauce swych

dzieci, na pomocy w pracy szkół. 
Zakłady Opiekuńcze poprzez róż­
ne formy współpracy ze szkołą 
powinny budzić u dzieci zamiło­
wanie do wiedzy i nowości tech­
nicznych, przysposabiać do pracy 
produkcyjnej i zbiorowego życia 
społecznego, rozwijać osobiste za­
interesowania, szacunek do pracy 
i do starszych”.

słowej tylko taka sama ilość
w biurach konstrukcyjnych, tech­

kich rodzajów usprawnienia
szkolenia w zawodzie rolnika.

Omawiając rozwój kółek rol­
niczych, które stanowią główną 
dźwignię społecznego działania 
na wsi — List wskazuje, że nie 
można się godzić na to:

„by dopiero połowa istnieją­
cych KR rozwinęła działalność go 
spodarczą w oparciu o Fundusz 
Rozwoju Rolnictwa, z którego o-

Mówiąc o wzroście aktywności 
społecznej w wyniku konsekwent
nego rozwijania inicjatywy
partii zasad demokracji socjali­
stycznej, List stwierdza między 
innymi:

„Demokrację socjalistyczną mie-. 
rzy się udziałem mas w rządzeniu
krajem terenem, stosunkiem

kami wykonania
Trzeba także do

zadań 5-latki. 
tej rozmowy

nicznych. laboratoriach badaw-

Ha Sobacza chłopcy

DWIE POSTAWY
iedtzielne południe, słoń
ce, ciepło. Po Parku
Sołackim snu je się

wciągnąć szerokie rzesze społecz­
nego aktywu bezpartyjnego, uważ 
nie wysłuchiwać uwag i wnios­
ków, stwarzać sprzyjający klimat 
szczerego wypowiadania się i zgła 
srania postulatów. Partia słuszne 
opinie i uwagi jej członków i spo 
łeczeństwa przyjmie z należnym 
uznaniem i powagą, gdyż szeroka, 
szczera i pryncypialna rozmowa 
pomoże nakreślić najbardziej pra 
widłowy kierunek działania na 
najbliższe lata”.

W Liście KW PZPR stwierdza 
się, że bilans gospodarczy wo­
jewództwa w ostatnich dwóch 
latach jest wyraźnie dodatni: 
wzrost produkcji przemysłowej 
przekracza wskaźnik krajowy (w 
1961 roku — 14,3 proc.); postę­
puje industrializacja, zwłaszcza 
w okręgu Konin — Turek — 
Kolo; województwo wytwarza 
ponad 7 proc, globalnej produk­
cji przemysłowej Polski, co sta­
wia je na 4 miejscu w kraju; w 
ostatnich 10 latach potencjał prze 
myślowy wzrósł prawie 5-krotnie.

Omawiając czekające nas za­
dania, List KW PZPR stwierdza 
między innymi:

„Skala i charakter tych zadań 
Wysuwają żelazną konieczność w-y 
korzystania wszystkich rezerw, za­
równo materialnych jak i tych, 
które tkwią w świadomości ludz­
kiej (...) Na każdy rok 5-latki 
przypada — licząc przeciętnie po 
nad S miliardów złotych nakła­
dów inwestycyjnych, a 80 proc. 
Zaplanowanego przyrostu produk­
cji przemysłowej powinniśmy n- 
zyskać w wyniku wzrostu wydaj 
ności pracy. Dysponujemy dziś o- 
gromnymi środkami, ale niektófzy 
też postępują tak, jak gdyby spo 
łeczne środki były niewyczerpane, 
a oni zostali zwolnieni z obowią- 
tkn oszczędnego wydatkowania 
publicznych funduszy”.

W szczególności stwierdza się, 
że zespoły rewizji inwestycji o- 
graniczają się nieraz do wąskie­
go grona specjalistów.

Stwierdzając, że główną pozy­
cję w produkcji eksportowej wo­
jewództwa stanowią artykuły 
rolno-spożywcze, a zasadniczy 
ciężar eksportu maszyn i urzą­
dzeń spoczywa na barkach zato­

czych ! (...) Wielkopolska zajmuje 
4 miejsce w- kraju pod względem 
uprzemysłowienia. Tymczasem wo 

• jewództwo posiada nasycenie ka­
drą inżynieryjno-techniczną rów­
ne koszalińskiemu (...) Politech­
nika Poznańska pozostaje nadal 
przy starym profilu specjalności, 
nie odpowiadającym już dziś w 
pełni potrzebom regionu. Poznań 
skie wyższe uczelnie zasłużenie 
zyskały sobie uznanie za organizo­
wanie swych punktów konsulta­
cyjnych w Gdańsku, Szczecinie, 
Zielonej Górze, Bydgoszczy, Kosza 
linie. Jednak nasuwa się pytanie: 
dlaczego nie organizowały takich

góinej na koniec. 1961 roku 
1.202 min. zł wykorzystano 
ro 21 procent”.

Mówiąc o całokształcie

sumy 
dopie

roz­

punktów również
Ostrowie, Pile?”

Kaliszu,

List KW PZPR stawia następ­
nie zadania związane z wprowa­
dzeniem norm technicznie uza­
sadnionych, prowadzeniem wal­
ki o wzmocnienie dyscypliny 
pracy i dyscypliny finansowej, 
zapewnieniem bezpiecznych i 
higienicznych warunków pracy 
załóg.

Omawiając rorwój gospodarki 
rolnej. List KW PZPR stwierdza:

„Wielkopolscy rolnicy cenieni 
są za swoją gospodarność, za to, 
że gospodaruje w nie najlepszych 
warunkach glebowo-klimatycz­
nych, z 9,2 proc, użytków rolnych 
kraju dostarczają państwu 11,1 
proc, ogólnopolskiej produkcji to 
warowej zbóż, 13,3 proc, mięsa, 
13,3 proc, mleka, 12,1 proc, jaj, 
11,1 proc, drobiu, a więc sporo 
powyżej przeciętnych krajowych”.

Lisi KW PZPR wzywa do pod­
jęcia dyskusji na temat przyczyn 
nieuzasadnionych rozpiętości w 
dostawach zboża, mięsa, mleka, 
między powiatami o zbliżonych 
warunkach glebowych.

„Jeśli nasze PGR-y znalazły się 
w krajowej czołówce — czytamy 
następnie — jeśli możemy uczci­
wie odnotować pewne umocnienie 
spółdzielń produkcyjnych, wzrost 
znaczenia i zakresu działania kó­
łek rolniczych, to zawdzięczamy 
to poparciu jakiego wieś poznań­
ska- udzieliła generalnej linii par­
tii zmierzającej do szybkiego wzro 
ątu produkcji rolnej i jednoczes­
nego przyśpieszenia socjalistycz­
nych przeobrażeń w rolnictwie.

By utrzymać zaszczytne miano 
spichlerza Rzeczypospolitej, w 
1965 roku musimy osiągnąć w 
Poznańskiem 970 tys. sztuk bydła 
i 2 min. sztuk trzody chlewnej, 
musimy zlikwidować nasz udział 
w imporcie zbóż. List KW PZPR

woju wielkopolskiej wsi, Lisi pod­
suwa do dyskusji takie między 
innymi problemy:

„jak szybciej usunąć poważne 
niedostatki w rozwoju sieci usług 
i skupu na wsi? (...) Co zrobić by 
załatwienie wielu potrzeb gospo­
darstwa rolnego i domowego nie 
wymagało wielokilometrowych wę 
drowek? (...) Nie możJia zadowalać 
się, że niektóre gostyńskie PGR-y 
chlubią się wysokim poziomem 
produkcji, jeśli równolegle z tym 

'nie idzie dostateczna troska o go­
spodarskie wykorzystanie środków 
na remonty mieszkań, na zapew­
nienie ludziom skądinąd tak' wy­
dajnie pracującym warunków kul 
turalnej rozrywrki i wypoczynku”.

Z kolei List omawia problemy 
wychowawczo-oświaiowe; stwier­
dza w szczególności:

„Odpowiedzialność za wychowa­
nie młodego pokolenia ciąży na 
całym społeczeństwie (...) Postaw-

urzędnika obywatela, dyrekcji 
fabryki do załogi, reagowaniem 
władz i instytucji na wnioski i 
uwagi ludzi pracyf...) Autorami 
konkretnych planów produkcyj­
nych muszą poczuć się sami ro­
botnicy. Szczególną rolę w kształ 
towaniu warunków życia i pracy 
w zakładzie spełnia samorząd ro­
botniczy. Organizacje partyjne po­
winny dążyć do rozwoju inicja­
tywy i samodzielności rad robot­
niczych (...) Dlaczego tak jest, że 
szermuje się słowami o jawności 

. życia — a nie wykorzystuje się 
■ olbrzymich możliwości wysłuchi- 
; wania opinii robotników i konsul 

towania z nimi ważnych proble-
mów

W

przedsiębiorstwa?”

zakończeniu List omawia
działalność rad narodowych, po­
stulując w tej dziedzinie potrze­
bę ściślejszej więzi ze społeczeń­
stwem, zwłaszcza poprzez po­
dejmowanie jawnych decyzji (np. 
przydziały mieszkań) dotrzymy­
wanie przez urzędy ustawowych 
terminów załatwiania spraw oby­
wateli, regularne odbywanie se­
sji, wzrost poczucia odpowie­
dzialności radnych w stosunku 
do środowiska.

sporo ludzi. I nagle 
przeraźliwy krzyk, wołanie o 
ratunek. Trójka chłopaków, 
w wieku od lat 4 do 7, przedo 
stała się na lod stawku, któ­
ry z trzaskiem się pod mmi 
załamał. Toną’ Staw w tym 
miejscu po ostatnim oczyszcza 
niu głęboki, brzeg podmyty 
nurtem strumienia.

Najbliżej jest paru młodych 
ludzi, elegancików, niedzielnie 
ubranych, idą powoli, jak na 
widowisko. Kilka osób woła, 
by prędzej śpieszyli, tam to­
ną, trzeba ratować. Jeden z 
elegancików obraca się, staje, 
parska śmiechem.

Na szczęście w cza® dobie­
gają inni. Dwójka chłopców 
jeszcze ma głowy na powierz­
chni, ale trzeciego nie widać. 
Starszy braciszek jedynie 
trzyma go kurczowo pod wodą 
za rękę, ale i sam się zanu­
rza. Znajduje się już na miej 
scu inny młody człowiek, w 
ubraniu momentalnie zsuwa 
się do wody, wyciąga pierw­
szego z topielców, drugiego, 
wreszcie i trzeciego, który już 
stracił przytomność. Pomaga 
mu starszy mężczyzna, włącza 
się jeszcze parę osób, pierwsza 
pomoc — opróżnienie przewo­
dów oddechowych z wody. 
Nie ma co stosować na miej­
scu sztucznego oddychania, na 
przeciw mieszka lekarz, dr 
Witold Beger. Natychmiast z 
całą energią zajmuje się ma­
łym, przywraca go do 'przy­
tomności. Cała trójka niedo­
szłych topielców żyje, wszyst­
ko się pomyślnie skończyło.

Wszystko? Chyba są jeszcze 
pewne rzeczy do dopowiedze-
nia na tle tej 
się wydarzyła 
około godziny 
nie na stawie

historii, która 
w dniu 11 bm. 
11.30 w połud- 
Sołaćkim.

Ityrzede wszystkim należy z 
* całym uznaniem podkre­

ślić postawę ludzi, którzy z 
całą ofiarnością pośpieszy li

onserwator wojewódzki 
— mgr Jerzy Łomnicki 
niedawno wrócił z Ju­
gosławii. gdzie miał 

możność zaznajomienia się ze 
stanem tamtejszych zabytków 
i porównania sposobów i me­
tod konserwacji z naszymi.

— Zwiedziłem Jugosławię 
wszerz — powiedział konser­
wator — i wzdłuż zatrzymując 
się w miejscowościach najbar 
dziej interesujących historyka 
sztuki i pracownika służby 
konserwatorskiej. Zaimpon o- 
wała mi niezliczona ilość za­
bytków.

Część ich, skupionych prze­
ważnie na przymorzu adriatyc 
kim i na południu, pamięta 
jeszcze czasy panowania Impe 
rium Rzymskiego. Są to pozo-
stałości po dawnych 
riach-portach, willach, 
kumby, fundamenty i
men ty - świą ty ń..

Okres zorganizowania

fakto- 
kata- 
frag-

się

Konserwacja
nad Adriatykiem

Mo net ter w Sopoczani z XII! wieku. W dole piękne schroni­
sko, które z powodu odległości nie dysharmomzuje z za y 

kiem, a tury słom zapewnia wygodę.

państwowości Słowian Połud­
niowych od czasów działalno­
ści Cyryla i Metodego (IX w.) 
do bitwy na Kosowym Polu 
(1389 r.) pozostawił po sobie 
wiele budowli sakralnych (kia 
sztorów, cerkwi i cerkiewek) 
i obronnych, przede wszystkim 
na południu bliżej granicy 
greckiej i albańskiej.

Noszą one charakter bizan­
tyjski. Trzeba bowiem parnię 
tać, że na terenie Jugosławii 
starły się już we wczesmm 
średniowieczu dwie kultuiy: 
wschodnia — bizantyjska i za­
chodnia. Każda z nich na

d®isie,fezyeh czasów. Fanie 
Konserwatorze, jak przed- 
stawia się w Jugosławii 
ochrona zabytków?
-— Jugosławia z niezwykłym 

pietyzmem i przy bardzo du­
żych nakładach finansowych 
państwa opiekuje się każdym 
obiektem kultury i historii. 
Nad całością czuwa Federalny 
Instytut Ochrony Zabytków; 
prócz tego każda republika 
ma własny urząd konserwa- 
torsKi, ten zaś swoje filie w 
rejonach etnograficznych. Stro 
na zaś teoretyczno-naukowa 
należy do trzech Akademii 
Nauk. Zabytki bowiem uważa 
się nie tylko za skarby kul­
tury narodowej, ale i za źró­
dło dochodów od zwiedzają-
cych

W 
wacji 
skich

turystów zagranicznych, 
dotychczasowej konser- 
zabytków jugosłowiań- 
prym wiodą nie histu-

rycy sratuki lecz architekci, 
kierujący się
twórczymi a

zam ier zen i ami 
nie zachowaw-

niego — wygodne, często luk­
susowe, schroniska, motele, 
parkingi i campingi. Np. jedno 
7. zabytkowych miast — Śveti 
Stefan, położone na wyspie na 
Adriatyku i połączone z lą­
dem tylko groblą, zamieniono 
całkowicie w zespół hoteli. 
Pod tym względem możemy 
brać przykład z Jugosławii.

— Prócz tych spostrzeżeń 
ogólnych, jakie jeszcze Pan 
odniósł korzyści dla swojej 
pracy konserwatorskiej?

—■ Przede wszystkiną pozna­
łem tajerńnice budowli zacho­
wanych z najbardziej mnie 
interesujących IX i X wieku, 
gdyż z tego okresu pochodzą 
nasze najstarsze ząbytki. 
Wspomnę tu chociażby Gnie­
zno, Lednicę i Giecz. Niektóre 
też zdobycze jugosłowiańskiej 
techniki konserwatorskiej za­
stosuję na naszym terenie.

Rozmawiał:
JÓZEF PIEPRZYK

swoim terenie oddziaływania 
wywarła swoiste ' ‘ 
chitekturze: stąd
wa odmienność 
stylów i szkół.

piętno w ar- 
tak krańco- 
i bogactwo

Wiele budowli z teco okresu 
zostało zaadaptowanych przez 
najeźdźców tureckich, na przy 
kład niektóre cerkwie zamie­
niono w meczety. Powstały 
nowe twierdze, meczety i in­
ne budynki w południowo- 
wschodniej części kraju.

Ze tak dużo pamiątek, liczą 
cych po kilkaset i do dwóch 
tysięcy lat, zachowało się do 
dnia dzisiejszego, Jugosławia 
zawdzięcza przede wszyst­
kim swojemu klimatowi.

— To znaczy, że podobne 
budynki w naszym kraju i 
klimacie nie dotrwałyby do

czymi. Odratowany obiekt 
przestaje więc być zabytkiem, 
jak to dzieje się w paszym 
kraju, gdzie ściślejsza jest kon­
trola konserwatorska i histo­
ryka sztuki.

Jugosłowianie zdają sobie 
z tego sprawę. Dla nich wzo­
rem jest nasza służba konser­
watorska, a szczególnie urząd 
poznański, z którego działal­
nością zaznajamiali się w ro­
ku 1960. Zaimponowała im i 
organizacja urzędu, inwenta­
ryzacja i dokumentacja stanu 
posiadania, oraz prowadzenie 
badań według zasad i metod 
archeologicznych. Chętnie więc 
angażują polskich archeolo-
gów-Konserwatorów do 
ich ekip.

— Wspomniał Pan n

swo-

tury-
styce, która Jugosławii przy­
sparza dewiz. Jak przedsta­
wia. się ta. sprawa?

— Pod tym względem Jugo­
sławia konkuruje z Włochami, 
Do każdego cenniejszego za­
bytku pobudowano dobre dro 
ga, w pewnej odległości od

cie

niu

na ratunek. N-ajwięfeszą za­
sługę w wyratowaniu całej 
trójki chłopaków ma p. Ma­
rek Grzesiak, zamieszkały w 
Domu Studenckim przy ul. 
Dożynkowej, student I foku 
Wydz. Ogród. WSR. Równi-' 
gorliwie i ofiarnie dopomagał 
mu p. Władysław Kuliński, 
zam, przy Al. Małopolskiej.

Niestety obok .postawy ofiar 
ności spotykamy się obok z 
przykładami okrutnej bezdusz 
ności, z obojętnym stosun­
kiem do ginącego człowieka. 
Taki przykład bezduszności, 
tego samego dnia, w tym sa­
mym wvpadku, dało paru, mło 
dych, rosłych ludzi, którzy spa 
cerkiem szli ku miejscu dra­
matu, jako widzowie, uważa­
jąc przy tym starannie, aby 
w błocie otaczającym staw, 
nie pokalać błyszczących,- wy­
czyszczonych buciczików i pła­
szczy... Ńa wołanie zdysza­
nych ludzi, z daleka biegną­
cych na pomoc, za odpowiedź 
mieli śmiech... Jednego z ta­
kich nieludzko bezdusznych w 
obliczu możliwości czyjejś 
śmierci udało się zidentyfiko­
wać. Jest nim ob. Tadeusz O. 
zam. przy ul. Podolskiej. Czło 
wiek młody i w pełni sił, uro 
dzony w roku 1939... Pełnego 
nazwiska i adresu nie poda- 
jemy, w nadziei, że zrozumie 
całą ohydę swego postępowa­
nia i jeszcze się poprawi...

Trzeba publicznie oceniac 
ofiarną postawę takich ludzi 
jak p. p. Grzesiak czy Kuliń­
ski, i najostrzej, publicznie 
piętnować obojętność i bez­
duszność innych, takich jak ob. 
O. To nie jest sprawa błaha, 
to jest bezduszność najdalej 
posunięta, obojętność wobec 
czyjegoś nieszczęścia, niewy-
ciągnięcie dłoni 
nia ginących.

Przykład dwu 
że odmiennych,

dla ratowa-

postaw, jak- 
postaw przy

jednym wypadku okazanych 
przez dwóch młodych ludzu 
Postawy ludzkiej, nie obawia 
jącej się ryzyka, i postawy 
egoistycznej obojętności.

Bezduszności należy wydać 
walkę, piętnować ją, mło 

dzieży zaś ciągle wskazywać 
na przykłady pięknej postawy. 
Tym zaś, dla których nic nie 
znaczą przykłady, może warto 
przypomnieć, że w kodeksie 
karnym istnieją paragrafy, 
ostro karzące za nie udzie lenie 
pomocy ginącym, za egoizm 
i bezduszną obojętność w ob­
liczu grożącego komuś nie- 
bez piecze ń stw a.

I wreszcie uwaga, tym ta- 
zem pod adresem władz dziel­
nicy Jeżyce. W okresie ostat­
nich tygodni zdarzyło się na 
stawie już kilka wypadk >w 
załamania lodu pod hasającą
młodzieżą, szczęśliwie, n
nie był aż tak groźny, jak opi 
sane wydarzenie niedzielne. 
Oczywiście, należy apelować 
do rodziców i wychowawców 
o pouczanie młodych, ale -czy 
jednak nie warto by w okresie 
wiosennym ktoś specjalnie pil 
nował stawu, mając na pod­
orędziu koło ratunkowe, bo­
saki itp. Chyba cena ludzkie­
go życia warta jest takiego 
wydatku?

EUGENIUSZ PAUKSZTA

zacho- 
rafowa 
obiek-

wbudówką. Jest ło 
przykład koncepcji 
twórczych architek-
łów, a nie 
wawczych w

P- S. Jest popołudnie, na lodzie 
stawu znów widać hasające dzie­
ciaki. Ponawiam apel do władz 
dzielnicy Jeżyce!!! E. P.

Fragmenf Pałacu
Dioklecjana w Spli-

nowoczesną

starych 
to w.
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Polowanie na towar? Ja­
ki, gdzie? W Poznaniu 
— mieście Międzynaro­
dowych Targów? Bzdu­

ra; przecież półki wielu skle­
pów uginają się pod cięża­
rem różnego rodzaju artyku­
łów. Sklepy są coraz ładniej­
sze. Towarów na naszym ryn­
ku jest dużo,, ale nie zawsze 
akurat tych, których poszuku­
ją klienci. Sprzedawcom czę­
sto zasycha w gardle od słów: 
nie ma, zamówiliśmy — jesz­
cze nam nie przysłali, może 
będzie w przyszłym tygod­
niu itd. Podczas wędrówek no 
mieście w poszukiwaniu po­
trzebnego artykułu klienci 
zdzierają zelówki i klną. Zre­
sztą nie ma się im co dzi­
wić, czas każdego człowieka 
jest drogi, a nerwy? Kto o to 
dba?

0 współdziałaniu 
handlu i przemysłu

11 odczas Targów Krajo- 
1 wych i na wielu konfe­

rencjach ekonomicznych han­
dlowcy Wielkopolski zgłasza­
li pod adresem przedstawicieli 
przemysłu kluczowego i droo- 
nej wytwórczości szereg kon 
kretnych żądań produkcyj­
nych. opierając się na istot­
nych postulatach ludności 
miast i wsi. Podkreślano, że 
zapotrzebowanie rynku na 
różnego rodzaju artykuły po­
wszechnego użytku stale wzra 
sta. że brak jest nadal 
wielu drobnostek z branży 
metalowej, drzewnej, odzieżo­
wej itp. Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego opublikowało 
tasiemcową listę artykułów, 
które powinny znaleźć się w 
produkcji i w sklepach. Orga­
nizowano wystawv 1001 dro­
biazgów. apelowano o rozsze 
rżenie współpracy przemysłu 
i handlu. Przy każdej okazji 
było dużo szumu. A efekty?

W początkowej fazie tej 
akcji pewna liczba zakładów 
przemysłowych — państwo­
wych i spółdzielczych podię- 
ła produkcje niektórych ar­
tykułów. przyczyniając się 
do uzupełnienia towarów na 
rynku. Stopniowo jednak z 
„przyczyn obiektywnych” za 
kłady wycofały ze swych pla­
nów wytwórczych „artykuły 
pracochłonne” — jak stwier­
dzono — przestawiając się 
na produkcję towarów dla 
siebie wygodniejszych. Tłu­
maczono niekiedy, że decyzje 
te podejmowano w trosce ©

Zanim zapomnimy
Dni wyzwolenia Wielkopolski doczekały się — jak do­

tychczas — więcej opracowań literackich niż doku­
mentalnych, historycznych. Dzieje się chyba tak dla­
tego, że łatwiej zawrzeć konflikty i wydarzenia w fa­

bularnym utworze, niż podejmować się trudu opracowań hi­
storycznych w oparciu o bardzo niekompletne materiały 
źródłowe.

Poza zresztą nielicznymi opracowaniami na temat wyzwo­
lenia przeważnie przyczynkarskimi, znajdującymi się w t-rudno 
już dzisiaj dostępnych wydawnictwach periodycznych' i oko­
licznościowych — brak tego typu literatury. Odczuwa to 
zwłaszcza pokolenie ludzi do lat trzydziestu, a więc nie tak 
bardzo młodych; ludzi, którzy nie byli uczestnikami wyda­
rzeń dni oswobodzenia i tę zwrotną kartę historii narodu 
(nawet jeśli wziąć pod uwagę ich rodzinne miejscowości) 
znają tylko z wycinkowych, mniej lub bardziej dokładnych, 
>elacji ludzi starszych.

Już chociażby z tego względu na pełną życzliwości uwagę 
zasługuje książka Benedykta Cadera „Z pamiętnych dni wy­
zwolenia Wielkopolski i Poznania w roku 1945". Staranme 
przygotowana przez Wydawnictwo Poznańskie me na celu 
— jak czytamy we wstępie — spełnić „pożyteczne zadanie 
spopularyzowania, zwłaszcza wśród młodego pokolenia, wie­
dzy o łych dramatycznych chwilach, kiedy po laiach niewy- 
słowionych cierpieli, w toku ciężkich i krwawych zmagań 
bitewnych rodziła się wolność".

Treść zawarta w tytule, poprzedzona krótkim szkicem o zwy­
cięskiej ofensywie wojsk radzieckich, ma charakter przyczyn- 
karski, co położyć trzeba na karb ograniczoności źródłowych 
zapisów. W części poświęconej Wielkopolsce (opracowania 
dotyczące 13 powiatów) autor skrupulatnie wykorzystał warie 
przypomnienia i szerszego zainteresowania wspomnienia 
Wielkopolan, znajdujące się w zbiorach Zarzadu Wojewódzkie­
go TPP-R w Poznaniu. Wszędzie, a więc także w powszechniej 
znanej historii walk o Poznań, autor opierał się na dokumen­
tach archiwów komend Milicji Obywatelskiej. Wartości dodają 
książce liczne ilustracje, dzisiaj już historyczne dokumenty. 
Autor zadał też sobie trud ustalenia dat wyzv/olenia niektó­
rych miejscowości; indeks obejmuje ponad 120 nazw.

Jeszcze jedno to świadectwo, jak trudno zaledwie po 17 la­
lach odtworzyć fakty, których byliśmy bezpośrednimi świad­
kami, a często uczestnikami. Popularyzatorskie opracowanie 
Cadera szybko — nie wątpię — rozejdzie się z półek księ­
garskich; może ponadto zachęci do szerszego podjęcia iej 
tematyki? A może Wydawnictwo Poznańskie przy współpracy 
organizacji społecznych lub instytucji mogłoby pomyśleć 
o rozpisaniu konkursu na wspomnienia z dni wyzwolenia? 
Fakty mają to do siebie, że uciekają z pamięci, a ponadto 
coraz mniej pozostaje uczestników pamiętnych dni <945 roku.

T. K.

Jl^ndiowe kłopoty poznaniaków (sj i

KAŻDY SOWIE
zapewnienie zakładom pełnej 
rentowności itp.

Zapomniano , niestety, że 
w ważnym procesie kształto­
wania równowagi asortymen­
towej na rvhku winny uczest­
niczyć w równym stopniu tak 
przedsiębiorstwa handlu jak 
i przemysłu. Co z tego, żc np. 
w Lesznie dwa zakłady po­
krewnej branży o podobnym 
profilu produkcyjnym dostar­
czą sklepom wysokiej jaKuś- 
ci żelazka elektryczne, pod­
czas gdy w tym samym mie­
ście brak będzie kontaktów 
czy też prostych kranów wo­
dociągowych? Czy słusznie 
postępują zakłady, które ?w. 
ustalają, że podejmą produk­
cję garnków aluminiowych, 
ale bez pokrywki, ponieważ 
ten ..zbędny dodatek” podnie­
sie ogólny koszt artykułu?

Czy tylko wysokie 
obroty ?

Ubliża się termin otwar- 
' cia Wiosennych Targów 

Krajowych. Znowu będziemy 
mieli okazję do obejrzenia 
wielu produktów naszego 
przemysłu. Znowu handlowcy 
zamówią towary, zapoznają 
producentów z życzeniami 
klientów; ale czy cały efekt 
Targów ma się ograniczyć tyl­
ko do wysokich obrotów?

Targowy przegląd asorty­
mentu w poszczególnych 
branżach wytwórczych na 
pewno przyniesie korzyść za­
opatrzeniowcom. którzy zo­
rientują się co i w jakich re­
gionach kraju można zama­
wiać.

Ale jest przecież i ‘ druga 
strona medalu. Na Targach 
trzeba od wytwórców żądać, 
by podejmowali produkcję ar­
tykułów stale brakujących na 
rynku. Trudno będzie przed- j 
stawicielom zakładów wysta­
wiających na Targach zawie­
rać w tym względzie jakieś 
wiążące umowy, powinni oni 
jednak zainteresować ta pro­
blematyką i sygnałami han 
d łowców z jednej strony 
swoje zjednoczenia i resor­
ty, z drugiej — samorzadr ro­
botnicze i załogi. Ci bowiem, 
którzy bezskutecznie poszu­
kują potrzebnego towaru tvm 
bardziej dążyć będą do tego. 

by znajdował się on w skle­
pach w dostatecznych iloś­
ciach.

klir u ta 
l<i nic nie obchodzi

IZ toś może powiedzieć, że 
znowu poruszam> temat 

nienowy i że mówienie o 
rynkówo-przemysłowych nie­
dociągnięciach nic nie pomoże, 
bo i tak „każdy sobie rzepkę 
skrobie”. Niestety, tak jest. 
Nie można przecież wszyst­
kich braków towarowych 
składać dzisiaj — 18 lat po 
wojnie — na karb niedosta­
tecznej koordynacji między 
handlem a przemysłem. Klien 
ta nic nie obchodzi niedociąg­
nięcie koordynacji koope­
racji itp. Nie rozwiąże tak­
że tego problemu forma uzu­
pełniania masy towarowej 
przez warsztaty rzemieślnicze. 
W grę wchodzą bowiem zbyt 
wielkie wartości i ilości. Na 
całość zagadnienia trzeba 
więc spojrzeć pod szerszym 
kątem: samej koncepcji pla­
nów produkcji kluczowej, in­
westycji, zaopatrzenia, bodź­
ców i antybodźców w prze­
myśle a także — handlu za­
granicznego.

Wydział Handlu Prezydium 
WRN w Poznaniu w ub. roku 
zwracał się niejednokrotnie 
do zakładów przemysłowych 
Wielkopolski proponując pod­
jęcie produkcji różnych ar­
tykułów powszechnego użyt­
ku. O tym, jaki efekt przy­
niosły te oferty, dowiemy się 
wkrótce.

JANUSZ ŁYSZYK
P. S. Jeśli macie jakieś uwagi 

na omówiony temat — napiszcie 
do redakcji „Głosu”.

„Dom-te!ewizor“ 
w Leningradzie

Coraz więcej zjawia się ludzi, 
by obejrzeć w Leningradzie 
„dom-telewizor”. Rzeczywi­
ście przypomina olbrzymi te­

lewizor: i węgły zaokrąglone, i 
całkowicie szklany montaż. Dom 
powstał z materiałów nie stoso­
wanych dotychczas w tej skali w 
budownictwie. Wszystko ta, po­
czynając od ścian i podłóg, a na 
małym gwincie kończąc, zrobiono 
z mas plastycznych. Przestępując 
próg tego domku wkraczamy w 
królestwo chemii.

Masy plastyczne coraz częściej 
przenikają do różnych gałęzi 
przemysłu i życia ludzkiego. 
Zmuszają do ustąpienia drzewo, 
szkło i metal. Nic dziwnego, że 
wśród projektantów powstała myśl 
zbudowania z nowych materia­
łów eałego domu, zbadania ich 
wytrzymałości, higieny, izolacji 
dźwiękowej i cieplnej oraz in­
nych. właściwości — w warunkach 
dłuższej eksploatacji.

Schody ze szklanego plastyku 
prowadzą na wąską betonowa l«d- 
żię, gdzie znajduje się wejście. 
Budynek z całym urządzeniem i 
meblami waży niewiele ponad 4 
tony. Znajdują się tu ogrzewal­
nie, wentylacje i elektryez.ne go­
spodarstwo.

— Cały dom — mówi jeden z 
budowniczych, F .A. Kania — skła­
da się z 8 kręgów zamkniętych, 
tworzących sufit i ściany. Śred­
nia grubość ścian wynosi W cm. 
Tym się tłumaczy lekkość kon­
strukcji. Ogólna powierzchnia te­
go jednomieszkaniowego „osoh- 
niaka” wynosi około 4# m.

Tapety na ścianach są ładne i 
praktyczne, łatwo je myć. Pod­
łogę pokrywa błękitne linoleum, 
w ściany małego przedpokoju 
wmontowano szafy, wieszaki i 
przedmioty gospodarstwa domo­
wego.

Wąskie drzwi prowadzą do po­
mieszczenia mieszkalnego. Obok 
maleńka kuchnia, oddziela ją 
szklana ściana. I szkło nie zwy­
czajne, lecz, organiczne, nie tłu­
cze się i przepuszcza promienie 
ultrafioletowe. Można się opalać 
nie wychodząc z domu. A jeśli 
niepogoda — przejdź do łazien­
ki, włącz światło i poleją się 
na ciebie promienie górskiego 
słońca ze specjalnych lamp!

Przy pomocy zasłon z synte­
tycznej tkaniny można podzielić 
pomieszczenia na 3 oddzielne po­
koje: gabinet do pracy, bawial­
nię i sypialnię. Wentylatory do­
starczają powietrza ogrzanego w 
kaloryferach kamery technicznej 
i w ciągu całego dnia utrzymuj" 
temperaturę 19 stopni.

WIĘCKOWSKI

Piłkarski start na błocie
"Zawody piłkarskie, jednej z najpopularniejszych dyscyplin 
Ł sportowych, zawsze, bez względu na stan pogody, groma­

dzą dziesiątki tysięcy widzów. Tak było też w pierwsz.ą tego­
roczną niedzielę rozgrywek ligowych, inaugurujących 35 kolejkę 
spotkań ~ o mistrzostwo Polski. Praw'dziw'ie wiosenna pogoda 
i „głód” piłkarski zwabiły na stadiony i boiska drużyn I i II li­
gowych ponad 150 tysięcy wiernych entuzjastów piłki okrągłej.

Niestety, mimo dużych starań 
ze strony klubów, będących gos­
podarzami. boiska były rozmięk­
łe, często tworzyły bajora. W ta­
kich trudnych ^warunkach, oił- 
karze ńie mogli' -zaprezentować 
swych umiejętności. O sukce­
sach decydowała przede wszyst­
kim kondycja. Wiele drużyn me 
wykazało pod tym względem naj­
lepszego przygotowania.

Tegoroczny sezon ma bardzo 
duże znaczenie dla naszego pił- 
karstwa. Przechodzimy w spotka­
niach na system jesień—wiosna. 
Dlatego też w niedzielę rozpoczę­
te rozgrywki, celem wyłonienia 
mistrza Polski na rok 1962 zo­
stały przyspieszone. Ich ukończe­
nie musi nastąpić jeszcze w tym 
półroczu.

Przyspieszony system rozgrywek 
nie jest korzystny dla wielu dru­
żyn. Widać z ostatnich rozgry 
wek, że nie odpowiada naszemu 
reprezentantowi w I lidze — Le­
chowi. Kondycyjnie nasi chłopcy 
dębieccy mają wyraźne braki. 
Wytrzymują pierwszą część me­
czów. Świadczą o tym spotkania 
ze Stalą w Rzeszowie, z Olimpią: 
do zmiany pól wynik był bez- 
bramkowy, a potem posypały się 
piłki do bramki Lecha. W nie­
dzielnym meczu z bytomską Po­
lonią, uważaną za przyszłego mi­
strza w drugiej grupie, Lechici 
prowadzili 1:0, by przegrać 1:5. 
W zespole poznańskim jako naj­
lepiej prezentujących się w tym 
pojedynku wymieniają Gojnego, 
stopera Kaczmarka i zdobywcę 
jedynej bramki — Smiłowskiego.

W pozostałych meczach I ligi 
padły następujące wyniki: Le­
gia — Zagłębie 1:9, Cracovia — 
Górnik 1:4, IKS — Gwardia 1:1, 
Lechia — Wisła 2 4, Odra — Stal 
Mielec 1:0.

Drugoligowcy rozpoczęli 14 mi­
strzowskie boje. Pierwsza kolej­
ka zakończyła się niepowodzeniem 
zespołów, które w ubiegłym se­
zonie występowały w ekstrakla­
sie. Bydgoska Polonia zremisowa­
ła z Naprzodem w Lipinach 1:1, 
a Zawisza przegrał na własnym 
boisku z Wawelem 0:1. Powiodło 
się natomiast beniaminkom w II 
lidze, które zdobyły po jednym 
punkcie: Slavia Nowa Ruda u- 
zyskała z Piastem GMwice wynik 
0:0. a Szombierki z Garbarnią 
1:1.

Na otwarcie sezonu Ill-ligow- 
ców w Wielkopolsce doszło do 
najciekawszego pojedynku w Ka­
liszu. Warta i Calisia podzieliły 
się punktami (wynik 1:1), koń­
cząc mecz, na ciężkim terenie, 
wobec dużej rzeszy kibiców. 
Wynik ten jest raczej sukcesem 
gospodarzy, gdyż wystawili dru­
żynę znacznie odmłodzoną — ju­
niorami, własnymi wychowan­
kami.

Z pozostałych spotkań nie do­
kończony został, ze względu na 
fatalny stan boiska, mecz Zjed­
noczonych z chodzieską Polonią. 
W pozostałych pojedynkach nie­

Koszykówka

AZS AWF traci szanse
na mistrzouiski tytuł

Rozegrane w sobotę i w nie­
dzielę kolejne rundy fozgrywek 
o mistrzostwo ekstraklasy koszy­
karzy przyniosły kilka zaskaku­
jących rezultatów. Jeden z naj­
większych faworytów AZS AWF 
Warszawa przegrał dwa spotka­
nia z AZS Toruń 74:68 i z GKS 
Wybrzeże 69:54. Porażki te spo­
wodowały, że akademicy spadli 
na trzecią pozycję w tabeli ma­
jąc o 1 punkt mniej niż Legia i 
Wisła. Te ostatnie wykazują ostat­
nio bardzo dobrą formę, o czym 
mogły przekonać się Społem Łódź 
i Gwardia Wrocław, które straci­
ły w meczach z warszawiakami 
i wrocławianami powyżej 100 pkt.

Mimo, że do końca rozgrywek 
mistrzowskich I ligi koszyka rek 
pozostały jeszcze 4 kolejki spot­
kań, już dzisiaj możemy oyć 
pewni, że tytuł mistrzowski przy- 
padnie zespołowi AZS AWF z 
Warszawy. Akademiczki w nie­
dzielę pokonały poznańskiego Le­
cha 63:56. Olimpia wygrała z 
Gwardią Warszawa 53:41, Wawel 
ze Slęza Wr. 72:47, a Wisła z Po­
lonią 69:54. W tabeli prowadzi 
AZS AWF przed Wisłą, Wawe­
lem, Olimpią i Lechem.

Bez większych niespodzianek 
przebiegały kolejne spotkania o 
mistrzostwo poznańskiej ligi o- 
środkowej mężczyzn. Jedynie 
broniach się przed spadkiem Po­
lonia/Leszno zdołała urwać je­
den/pdnkt AZS-owi z Poznania 
wygrywając 72:63. W pozostałych 
spotkaniach z ostatniej soboty i 

ierlzieli padły następujące wy­
niki;

spodzianek nie było. Oto wyniki 
dalszych 6 meczów Polonia N. T. 
— Polonia Poznań 2:0, Sparta O- 
borniki — Luboński KS 1:1, Grun­
wald — Polonia Leszno 2:0, Dys- 
kobolia __ Obra 2:1, Górnik Ko­
nin — Włókniarz Turek 2:1, Spar­
ta Szamotuły — Prosną 0;2.

Olimpia, mając dzień wolny od 
mistrzowskich rozgrywek, roze­
grała towarzyskie spotkanie z 
Pomorzaninem. Chłopcy z Golę- 
cina już są na pełnych obrotach. 
Po zwycięstwie nad Lechem tym 
razem przekonywająco pokonali 
toruńskich gości 4:1.

ZAPASY. — Kilkadziesiąt chłop- 
ców-zapaśników, nawet 12-let- 
nich, walczyło w stylu wolnym o 
mistrzowskie tytuły. Młodzi entu­
zjaści dopingowali swych rówieś­
ników do walki bardzo gorąco. Po 
raz czwarty zespołowo wygrali za 
wodnicy ze szkółki Sulmiercżyka, 
prowadzonej przez trenera W. 
Koniecznego. Nę uznanie także 
zasługują trenerzy pozostałych 
klubów, których podopieczni 
wykazali zadowalające przygoto­
wanie do dwudniowego turnie­
ju. Tytuły mistrzowskie (w wa­
gach od 27—55 kg ) Wiśniewski 
Unia, Ratajczak Lech, Mencfel- 
dowski Sulmierzyce, Kromolicki 
Posnania, Kulak Warta, Kulaw- 
ski Sulm., Świderski Energetyk, 
Bąk Sulm.

KOLARSTWO. — Nie próżnowali 
i kolarze. Rozegrali mistrzostwa 
Wielkopolski na rolkach. Pierw­
sze tytuły zdobyli w poszczegól­
nych licencjach: II — Bogdanow­
ski z Warty, III — Gawroniak, a 
w IV — Dolski, reprezentanci 
MKS Poznań.

PŁYWANIE •— Dużym opty­
mizmem napawa dwudniowy start 
pływaków. Niet tylko czołówka, 
lecz i zaplecze, coraz szersze, pre­
zentuje się dobrze. Trenerzy wzo­
rowo prowadzą młodzież na olim 
pijskich przygotowaniach. Może 
/najdziemy reprezentanta na To­
kio. Zespołowo prowadzenie ob­
jęła Olimpia — 275 pkt. przed War­
tą __ 151, Energetykiem — 57. 
AZS — 32 i Lechem — 4 pkt.

BOKS. — Wyłonili swych mi­
strzów bokserzy-juniorzy. Prze­
gląd młodych pięściarzy wykazał 
jeszcze wiele niedociągnięć. I tu­
taj, podobnie jak w pływaniu, ze­
społowo zwyciężyła Olimpia, zdo­
bywając 38 pkt. Dalsze miejsca 
zajęli: Budowlani — 27, Polonia 
Leszno — 25. Grunwald __ 13. Zje­
dnoczeni i Stella — po 9. Śrem- 
ski Klub Sportowy ■— 7 i Prosną 
— 4 pkt.

PU KA RĘCZNA. — Piłkarze j 
ręczni Grunwaldu w dalszym cią- I 
gti niepokonani. W walce o a- j 
wans do I ligi zwyciężyli szcze- j 
cińską Pogoń 29:13 i zespół Nysy 
z. Kłodzka 26:23. Czekamy na fi- j 
nisz. Oby był pomyślny. Dzisiaj 
o godz. 19 Grunwald rozegra to­
warzyskie spotkanie w hali przy 
iii. Marcelińskiej z drużyną z Sa­
rajewa.

Lech II — Górnik Wałb. 53:88 i
Olimpia — Stal Cieplice 7-1:46 |
Warta — Polonia Leszno 59:57 '
AZS Poznań — Pogoń Wsch. 75:43
Slęza — Ostrovia 63:42
AZS Wrocław — Śląsk TI 73:72
Lech II — Stal Cieplice 49:56
Olimpia — Górnik Wałb. 73;57
Warta — Pogoń Wschowa 67:46
AZS P-ń — Polonia Leszno 63:72
Slęza — Śląsk II 85:55 |
AZS Wrocław7 — Ostrovia 85:40 i

TABELA

1. Olimpia 20
2. AZS Poznań 20
3. AZS Wrocław 20
4. "Warta 20
5. ślęza Wrocław 20
6. Ostrovia 20
7. Pogoń Wschowa 20
8. Śląsk II Wr. 20
9. Lech TI 20

10. Górnik Wałb. 20
11. Stal Cieplice 20
12. Polonia Leszno 20

39
37
33
31
29
29
28
28
28

25
25

1487:1652
12014111
1287:1150
1187:1082
1218:1220
1168:1238
997:1141

1159:1233
1185:1221
1218:1334
975:1124 !

1102:1353

Zakończone w niedzielę mistrzo­
stwa Polski Wyższych Szkół 
Ekonomicznych w koszykówce 
przyniosły generalny sukces po- 

/znańskiej WSE. Oba zespoły za­
równo męski jak i żeński zajęły 
I miejsce. W rozgrywkach fina­
łowych chłopcy pokonali Warsza­
wę, Sopot i Wrocław, zaś dziew­
częta Katowńce, Sopot i Wroc­
ław. Królami strzelców zostali: 
Bogdan Zentarski — 53 p. i Anna 
Mencel — 36 p. oboje z WSE Po­
znań. M. St. (

TENIS STOŁOWY. — Podobni® 
jak piłkarze ręczni Grunwaldy 
wszelkie szanse na awans do i 
ligi mają tenisiści ’ stołowi By. 
lowlanych. Pokonali oni lokalne­
go rywala Blask 5:1 i zapewnili 
sobie udział w końcowych wal- 
kach o awans.

T. P.Bokserskie mistrzostwa Polski rozpoczęte
Młodzież eliminuje 

weteranów ringu
W Rzeszowie rozpoczęły sjg 

XXXIII indywidualne mistrzostwa 
Polski seniorów w boksie. Bierze 
w nich udział 155 zawodników. 
Wszyscy mistrzowie z ubr. — j 
wyjątkiem Drogosza — bronią 
swych ty tu i ów.

Pierwszego dnia przed połud­
niem rozegrano 18 walk. Nie przy 
niosły one niespodzianek i stały 
na przeciętnym poziomie. Najcie­
kawszą waikę stoczyli przed po­
łudniem w wadze lekko-średniej 
Kucmierz iśląsk) i Ulmer (War­
szawa). Zwyciężył Kucmierz. Do­
brze zaprezentował się wicemistrz 
olimpijski Adamski oraz Zydą- 
czek z Warszawy. Jedynym talen 
tern jaki pokazał się w pierw­
szych wałkach był reprezentant 
Olsztyna w wadze muszej Styła. 
Przegrał on wprawdzie przez tko. 
W drugim starciu z rutynowanym 
Sokołowskim ze śląska pokazał 
jednak dobry boks.

Walki wieczorowe stały na dużo 
lepszym poziomie i przyniosły 
dwie niesoodzianki w postaci wy­
eliminowania reprezentantów Pol. 
ski Hofmana i Horodeckiego. Hof 
man przegrał jednogłośnie na 
punkty z mistrzem Polski junio­
rów7 z 1960 r. Drożdżałem (Łódź), 
a Horodecki również jednogłośnie 
z młodym Sosnowskim z Zielo­
nej Góry. Bardzo dobrą walkę 
rozegrali w wadze muszej mistrz 
Polski Zbigniew Olech (Wrocław) 
z Tuczapskim (Rzeszów). Wygrał 
ją wysoko na punkty Olech. /

Dobrze zaprezentowali się mni 
reprezentanci Polski. Szczepański 
(Warszawa) wygrał przez tko w 
drugim starciu z Rybarkiem 
(Śląsk) a Walasek (Warszawa) po 
ciekawej walce wypunktował u. 
talehtowanego Ptaka (Wrocławg 

(zaś

\lll runda na szachownicy
Poznaniak Schmidt

remisuje z mistrzem Polski
Wczorajsze walki XIII rundy 

szachowych mistrzostw Polski by­
ły bardzo zacięte. Najlepiej świad 
czy o tym odłożenie aż sześciu 
partii. Duży sukces odniósł 18- 
letni poznaniak Schmidt, który 
zremisował z aktualnym mistrzem 
Polski Tarnowskim (Kr.). W jx>- 
zostałych pojedynkach, Drozd zre 
misował z Pietrusiakiem (Pz).

Po XIII rundzie, w tabeli pro­
wadzi Doda mający na swym kon 
cie 8,5 pkt. przy dwóch odłożo­
nych partiach. Poznaniak Schmidt 
zebrał tę samą ilość punktów. 
Dalsze miejsca zajmują Balcerów 
ski 8 pkt. (1), Śliwa 7,5 pkt. (» 
oraz Filipowicz 7 pkt. (1).

Dzisiejsze gry, z uwagi na po­
siedzenie Rady Narodowej m. Po- 
znania, odbędą się wyjątkowo 
w Kluhie Spółdzielczym „Mo­
zaika” przy Starym Rynku 73/74. 
Początek gier o godz. 16. (za)

Z hokejowych mistrzostw świata
Kanada zwycięża 

Szwajcarię
W dalszym ciągu odbywających 

się w Colorado Springs mistrzostw 
świata w hokeju na lodzie, roze­
grano następne cztery spotkania. 
W grupie I odbyły się trzy noe- 
cze: Norwegia pokonała Anglię 
12;2 (0:0, 7:2, 5:0), Stany Zjedno­
czone wygrały z Finlandią "" 
6:3 (2:2, 1:1, 3:0). a Kanada zwy­
ciężyła Szwajcarię — 7:2 (2:1, 
3:0). i

W jedynym meczu grupy 11 
Francja odniosła zwycięstwo nad
Danią 7:2 (4:0, 1:0, 2:2). (za)

„Toto-Lotek”
Dżudo — nr 7, jazda fig. 

dzie — nr 11, jeździectwo — nf 
narciarstwo — nr 19, szachy — 
42, wioślarstwo — nr 46 oraz dy­
scyplina dodatkowa: kajakarstwa 
— nr 14.

„Koziołki**
3 — w — 17 — 20 — 22
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parasolnik lub parasol- 
niczka potrzebni. Adres 
wSkaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
dla 2920g. _________________

Potrzebny pracownik do 
wyrobu galanterii z me­
talu ze znajomością to- 
karstwa. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2921g.

Nauka OGŁOSZENIA DROBNE

Czeladnika malarskiego 
oraz ucznia przyjmę. 
Zgłoszenia: Szamarzew­
skiego 60 m. 6, od godz. 
17—18.2236g

Zatrudnię rodzinę na go­
spodarstwie (dwoje ludzi 
do pracy). Mieszkanie za­
pewnione. Osienna, Go­
styńska 9. 4601p
Szwaczka do warsztatu 
zaraz potrzebna. Zgłosze­
nia: Czerwonej Armii 26 
m. 7. 2759g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 1916g

Wózki dziecięce nowo­
czesne modele — poleca 
Szczepańska, Poznań, Ar 
mii Czerwonej W (w pod
wórau). 2494g

Sprzedaż

pnia 9 marca 1961 r. zmarł mój najdroższy 
mąż, nasz najtroskliwszy tatuś, kochany brat, 
szwagier i wujek, śp.

Marian Lehman
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm., o go­

dzinie 12,45 na cmentarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONĄ SYNOWIE I RODZINA 

' 2821g

Klara Smolarz
z domu Mrotek

nasza najukochańsza matka, babcia i prababcia
zmarła, opatrzona Sakramentami dnia
11 marca 19(52 roku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm., o go- w 
dżinie 11,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. g>

W smutku pogrążona “
RODZINA

W dniu I® marca 1962 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., nasz kochany brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 82, śp.

Władysław Śliwiński
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się w środę. 14 bm., o go­
dzinie 12,45 z kaplicy cmentarnej na junikowie.

W smutku pogrążeni
SIOSTRY, SZWAGIER I RODZINA

Poznań, Szamarzewskiego 23; Berlin N/O 55.
3828g

Dnia Tl marca 1962 zmarła po długich
i ciężkich Cierpieniach, nasza najukochańsza 

. matka, siostra* teściowa i babunia, śp.

Aniela Krajka
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm., 

o godzinie 15 na cmentarzu parafialnym w Sta- 
■ rołęce, przy ulicy Sw. Antoniego.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, wŁ Szamarzewskiego 58 m. 5. W50g

Dnia Tl marca 1982 odeszła od nas na
zawsze, opatrzona Sakramentami św,, moja naj­
droższa i ukochana żona, nasza kochana matka, 
teściowa i babunia, przeżywszy lat 70, śp.

Maria Pawlak
i domu Ignasiak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm., o go­
dzinie 11,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają 
MĄZ, CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE,

ZIĘĆ I WNUKI
Poznań, ul. Drużbackiej la m. 7. 2837g

ON

Pianino krzyżowe, meta­
lowa płyta oraz dwie sza­
fy sprzedam. Tel. 539-11,
od godz. 9—14. 22»2g

------------- ——------- --------------- | Cegłę z rozbiórki dla in- 
Uwaga! Płyty „suprema” i dywidualnego budowni- 
5 13 cm grub., wysoka i ctwa sprzedaje Przedsię-
jakość, korzystnie połe-

Targi samochodowe w 
każdy czwartek. Bezpo­
średnie transakcje z wy­
ceną. Poznań, Obornicka

ca wytwórnia — Poznań- 
Sołacz, Urbanowska 28.

2484g

biorstwo Robót Odgruzo- 
wawczych. Szczecin, Sło­
wackiego 7 m. 4, telefon
374-34. 4598p

17, tel. 433-87. mig
Siatki ogrodzeniowe o- 
cynkowane, kompletne o- 
grodzenia poleca „Par­
kan”, Hibnera 3a. Ceny 
konkurencyjne. 2231g

DR. MED.

Joannie Krajnik
adiunktowi

Kliniki Chirurgu 
Stomatologicznej AM 

w Poznanin
SERDECZNE WYRAZY

WSPÓŁCZUCIA 
z powodu, śmierci ojca 

składają
Kierownik Kliniki
i Współpracownicy

2918g

Pianina, fortepian?’ mar- 
kowe bardzo korzystnie 
sprzedaję. Poznań, Czer­
won ej Armii 39. 2540g Lokale
Sprzedam motocykl Jawa | '
350 ccm, na 16-kach, stan Poszukuje pokoi subloka-
bardzo dobry, 
przebiegu.

12.000 km torskich
Wschowa, ,,Parcelo - Willa”,

Pośrednictwo

Świerczewskiego 15, Euge- w on e j Armii 29. Zgłosze-
niusz Kycler. 4596p 1 ni-a bezpłatne. 2003 g

Za spokój dutwnr najdroższego męża mojego,

Władysława Biertumpfla
dr n»ed. i farmacji

o godzinie 8,45 rano nabożeństwo żałobne w ko­
ściele Zbawiciela, przy ulicy Fredry,

o ewym zawiadamia Przyjaciół i Znajomych
ŻONA

a«ng

Dnia 9 marca 1962 r. zmarła

Lidia Dzikowska
NAUCZYCIELKA SZKOŁY PODSTAWOWEJ Nr 9

Odeszła r naszego grona wzorowa nauczycielka, esłym sercem oktawa 
młodzieży wychowawczyni, serdeczna koleżanka. •

Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, drńa 13 marca W r., o goSsciwió 14,15 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
RADA PEDAGOGICZNA OGN 9KO Z. N. P — 86 WŁODZTEft

KOMITET RODZICIELSKI
2898g

Dnia W marca 1962 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., naesm ko­
chana i bardzo otfiarna siostra, śp.

Z CHOCIESZYNSKICH

Władysława Roslcka
nauczycielka mttKyki, powstaniec wielkopolski, odznaczona Wielkopolskim 

Krzyżem Powstańczym.
Złożenie drogich nam Zwłok do grobowca rodzinnego odbędzie sdę dnia

14 marca 1962 r., o godzinie 16,36 z kościoła Sw. Ducha w Grodzisku Wlkp.
O bolesnej stracie zawiadamiają

SIOSTRY, BRAT I HODZfWA
Poznań, Grodzisk Wlkp., Bukowska 9.

W dniu W marca 1962 r. zmarł nagłe, opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec i dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

Piotr łazikowski
NAUCZYCIEL 

powstaniec wielkopolski, odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi.

pogrzeb odbędzie się w 
cmentarnej na Junikowie.

środę, dnia 14 bm godainie 9.IS z kaplic?

Poznań, Poznańska 32 m. A

W głębokim smutku pogrążona 

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

2903g

Dnia 11 marca 1962 r. zmarł po krókich, lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 77 DR NAUK BIOLOGICZNYCH

Tadeusz Stefan Kurkiewicz
etn. profesor U. P. i A. M. w Poznaniu, b. dziekan Wydziału 
b. rektor A. M. w Poznaniu, odznaczony Krzyżem Komandorskim 
Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem X-lecia PL i Odznaką 

w Służbie Zdrowia,
o czym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku

lekarskiego U. P., 
Orderu Odrodzenia 
Za Wzorową Pracę

RODZINA
Pożegnanie Zmarłego odbędzie się w środę, dnia 14 bm., o godzinie 14 w Collegium 

Maius, ulica Fredry 10, po czym pogrzeb.
Poznań, Warszawa. Łódź, Gdańsk.

Dnia 11 marca 1962 roku zmarł nagle
EM. PROFESOR ZWYCZAJNY, DR NAUK BIOŁ.

Tadeusz Stefan Kurkiewicz
b. kierownik Katedry i Zakładu Histolosii Prawidłowej I Embriologii dziekan Wy- 

Lekarskieeo Uniwersytetu Poznanskieeo w lalach 1S3S^36 1938.3^.
1947/48 rektor Akademii Medycznej w Poznaniu w 1950, 1950/51. 1951/52. 
idanaczony byt Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodzeni. *.>»*• dwu- 
Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem Niepodległości i Medalem X-l©ci* PL. 
niepowetowanej stracie dla Nauki Polskiej zawiadamiają

n/TFKAN I RADA WYDZIAŁU LEKARSKIEGO REKTOR I SENAT AKADEMII MEDYCZNEJ W POZNANIU
Pożegnanie drogiego Zmarłego odbędzie się w środę dnia 14 marca 1962 r„ o go­

dzinie 14 w holu Collegium Ma^s. orzv ulicy Fiedit 1 .

działu 
1946/47, 
Zmarły 
krotnie

O tej

Pokój samodzielny za­
mienię na pokój kuchnię 
lub kawalerkę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2529g.

Kupię pół działki z pla­
nem budowy (dzielnica 
Winogrady) względnie 
parcelę niezagrożoną. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2371g.
Sprzedana parcelę budow­
laną 1132 mi, Poznań-Na- 
ramowice, boczna umól- 
towskiej, Antoni Wawro, 
Przemyśl, Puszkina 8a.

4597g
Gospodarstwa, domki, par 
cele sprzedaje, poszukuje 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26 m. 20, tele-
fon 87-95. 2554g

Sprzedam dwie, parcele 
uzbrojone po 409 m*, pod 
domki bliźniacze ul. Pod 
chorążych 8a m. 10 — 
Grunwald. Adres wskaże
Biuro Ogłoszeń, §wier-
czewskiego 3 dla 2580g.

Bank Polska Kasa Opieki S. L
EKSPOZYTURA W POZNANI

w dzierżawę natychmiast

pomieszczenia magazynowe
• powierzchni do 5.606 m*.

Oferty należy kierować do Ekspozytury BMrtm 
w Poznaniu, Stary Rynek nr 82 — telefon 548-98.

K20M

Kupię domek lub
(wolne mieszkanie)
130.000 zł w okolicy 
nania. Oferty Biuro

pół j 
do ' 

Poz- I 
Ogło

szeń. Świerczewskiego 3 
dla 2559g.

Zgubiono prawo jazdy na 
motocykl, na nazwisko 
Józef Pankiewicz, Gawło-
wice. 3969p

Unieważnia się 
skradzione 2 pieczątki 
o treści:

Związek 
Zawodowy Górników 

Rada Zakładowa 
przy Przedsiębiorstwie 

Hydrogeologicznym 
w Poznania, 

Stary Rynek *1 
telefon 517-32.

 K2174

W pierwszą tak bardzo bolesną rocznicę śmier­
ci bardzo ukochanej i nigdy niezapomnianej

Praksedy Boks
odprawiona będzie za spokój Jej duszy msza
św. żałobna dnia 15 marca br. o godzinie 
w kościele Sw. Mikołaja w Lesznie,

o czym zawiadamia życzliwy Jej pamięci
Mą2

6,

1765g

Pb długich i efężkich cierpieniach umarł 
dnia 3 marca 1962 r., śp.

Wiktor Jaraczewski
Pogrzeb 

tarzu Sw. Wawrzyńca
marca 1962 r„ na cmen- 
we Wrocławiu,

exym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

K2203

Różne

Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań, ulica Ma­
łeckiego 34. 120Rg

Reflektory samochodowe, 
motocyklowe stare na 
nowe o niezniszczalnej 
sile odbłysku wymienia 
„Galwanizacja”, Poznań, 
Grunwaldzka 25. 2497g

Posiadam 25.000 zł przy­
stąpię do spółki małej 
wytwórni — warsztatu — 
hodowli. Oferty Biuro’ 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3527g.

Najkorzystniejsze źródło 
zakupu trumien, wyrób, 
sprzedaż, przewóz. Ma­
rian Celler, Poznań, Zie­
lona 5 — przy placu Ber
nardyńskim 337Sg

Prof.dr.med.Teodorowi Rafińskiemu
kierownikowi I Kliniki Chorób Dziecięcych A. M.

oraz

doc. dr. med. Romanowi Rafińskiemu
wyrazy najgłębszego współczucie

z powodu zgonu Matki i Szwagra 
składają

PRACOWNICY I KLINIKI CHORÓB DZIECIĘCYCH 
AKADEMII MEDYCZNEJ W POZNANIU

S»»g

W dnhi Tl marca 1963 r. po długich cierpieniach, odeszła od naw na 
zawsze w 81 roku życia, opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
i ukochana matka, siostra, teściowa, babunia 1 prababka, sp.

Z GAJEWSKICH

Anastazja Rafińska
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 marca 1962 r., o godzinie 13,45 

na cmentarzu na Junikowie.

Poznań, Wąbrzeźno, Hamburg.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINĄ

Wszystkim, 
oddali ostatnią 
sługę mojemu 
wi i ojcu, śp.

którzy 
przy- 

mężo-

Stanisławowi 
Sterczyńskiemu 

składamy

SERDECm
PODZIĘKOWANIE

ŻONA I SYN
2532g

W dniu 12 marca 1992 r. po długich
zawsze.

i ciężkich cierpieniach, odszedł na
Sakramentami św., mój najuko­

chańszy i najdroższy mąż i przyjaciel, nasz troskliwy ojciec, brat, dziadek 
i szwagier, śp.

04 roku życia, opatrzony

mgr inż. Alojzy Cysewski
odznaczony 2-krotnie Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 marca 1962 r., o godzinie 13,45 
na cmentarzu na Junikowie.

Poznań, Brusy.

W głębokim smutku pogrążona ■ 
strapiona

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Dnia 11 marca 1962 roku zmarł przeżywszy lat 77
DR NAUK BIOLOGICZNYCH

Tadeusz Kurkiewicz
cm. profesor zwyczajny Akademii Medycznej w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy prawdziwego Przyjaciela oraz nieodżałowanej pamięci 
ofiarnego Nauczyciela i Opiekuna-

Cześć Jego pamięci!

KIEROWNIK I WSPÓŁPRACOWNICY
ZAKŁADU HISTOLOGII PRAWIDŁOWEJ I EMBRIOLOGII 

AKADEMII MEDYCZNEJ W POZNANIU
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wtorek

Imieniny
Krystyny, 

Marka

Słońce:
wsch.: 6.12-
zaeh.: 17.53 (oraz więcej zwolenników akcji i sobie

Teatry
OPERA — K. » — „Halka” (ko­

niec g. 21.40)
POLSKI — g. 19 — „Pierwsza kon 

na” (koniec ,ok. g. 21)
NOWY — g. 15.30 — „Farfnrka 

królowej Bony” (koniec Ok. g. 
1«>

OPERETKA — g. W — „Cnotliwa 
Zuzanna” (koniec ok. g. 22)

MARCINEK — nieczynny
SATYRY — g. 20 — „Piersi Tyre- 

zjaszą” (koniec ok. g. 22)

Kin a
(Na wyłączną odpowiedzialność 

kierowników kin)
APOLLO — g. 10. 12.30. 15.30, 18.

20.15 — „Dyliżans” (USA, 12 4.) 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30. 18.

20.30 — „Garbus” (franc.-włcski 
12 lat)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30 — 
„Tajemnica starej kopalni” (an­
gielski 9 1.), g. 15.30. 18, 20.15 — 
„Nikt nie ma prawdy” (radź. 
16 lat)

DOM KULTURY MO — g. 10. 12.30 
15 — „Czyste szaleństwo” (USA, 
18 lat)

GONG — g. 10. 12 — „Przygody 
Tomka Sawyera” (USA. 10 1.1, 
g. 16, 18. 20 — „Drzwi stoją o- 
tworem” (jugosł. 16 1.)

GWIAZDA — g. 10.30. 13 — „Wice­
hrabia de Bragdonne” (franc.. 
14 1.)

GWIAZDA — KINO DOBRYCH 
FILMÓW — g. 15.30, 18 — „Czy­
ste niebo” (radź., 16 1.), g. 20.15 
seans zamknięty

HUTNIK — g. 18.45, 19 — „Cza­
rodziejski miecz” (jugosł. 10 1.)

KOSMOS g. 17 — Tańcząca wio 
sna” (radź. 12 1.)

MALTA — g. 16. 18. 20 — „Porucz­
nik ?darynin” (radź., 12 1.)

MINIATURKA — g. 15.45. 18. 20.15 
„Odwiedziny prezydenta” (pol­
ski. 14 1.)

MUZA — g. 15 17.30. 30 — „Oknp” 
(CS A. 16 1.)

OSIEDLE — g. 15.45. 18. 20 — 
„Skok o świcie” (radź. 16 1.)

PANCERNIAK — e 17.30, 20 — 
„Żegnajcie gołębie” (radź., 12 1.)

PIAST — nieczynne
PRZYJAŹŃ ... nieczynne
R1ALTO g. 10. 12.30. 15, 17.30. 30 

„Śmierć cz-yha ńa ^tarcie” (ang.. 
16 1.)

SCALA — g. 16. 18.15 . 30.30 - „Sza­
tan z VII klasy” (polski. 10 1.)

TĘCZA — g. 15.30. 18 , 20.15 — „Szn 
kam ojca” (radź.., 12 1.)

WARTA - g. 10. 11.30, 13, 14.30 — 
„Wielki balet w Ameryce” — 
(radź., 7 1.), g. 16, 17.30, 20 — 
„Alba Regia” (węg., 16 1.)

WCZASOWICZ — nieczynne
WOJSKOWE g. 17.30, 20 „Dwa 

piętra szczęścia” (węg., 16 i.)
WRZOS (Luboń) g. 17 - „Gdy­

by wszyscy ludzie dobrej woli” 
(franc., 12 L), g. 19.30 - „Wielkie 
manewry” (franc., 16 1.)

WRZOS (Mcsjna) g. 17 — „Jak 
zabić starszą panią" (ang., 14 L), 
g. 19.15 — „Drugi człowiek” — 
(polski. 16 1:)

ZNICZ (Żabikowo) — g. 20 — 
..Dziewiąty krąg” (jugosł., 14 j.)

FOTOPLAŚTTKON — g. 10 -21 
„Ogród Zoologiczny w Berlinie”

Radio
WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka: 

7.45 — Dla dzieci; 8.5o — Korespon 
dencja z zagranicy; 9 — Dla kia- 
sy VIŁ: 9.20 — Na organach kino­
wych gra Patricia Lamour; 9.40 
— Dla przedszkoli; 10 — Suity roz 
lywkowe; 11 — „Ta staruszka” — 
opow. J. Odrowąż-Pieniążka: 11.20 
— And. z cyklu: „Wieś tańczy i 
śpiewa” przygot, Ro-zgł. Krakow­
ska: 11.40 — „10 minut walca”; — 
11.50 — And. z cyklu: „Rodzice a 
dziecko”; 12.15 — „Rolniczy kwa­
drans”; 12.45 — Dla dzieci: 13. ń 
— Aud. opracowana na podsta­
wie materiałów z UNESCO: 14 — 
Mel. Portera i Gerschwina; 14.30 
— ..Radiostacja harcerska"; 14.15 
— Utwory na flet — gra J. Ga­
wryluk przy fort. Tatiana Woyta 
szewska: 15 05 — Program dnia; — 
15.10 — Dla młodzieży; 15.30 —
„Radiowa skrzynka muz,; 16.05 — 
„Kurtyna w górę”; 16,35 — Kon­
cert życzeń; 17,05 - - Z życia
ZSRR; 17.35 — Franciszek Schu­
bert III Symfonia D-dur; 18 — 
Tyg. fel. Red. Społ.; 18.30 —
Skrzynka Ubezpieczeń Dobrowol­
nych; 18.10 — Publicystyka mię­
dzynarodowa; 18.50 — Kurs nauki 
jęz. ros.;\19.05 — Mel. i piosenka 
- gra Orkiestra PR; 20.26 — Sport 
2(> 30 — „Kwatery" słuch. .1. Kra­
sińskiego; 21.25 — Muz. popularna 
22 — Gr.a JOrkiestra Tan. PR.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17. 20. 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka: 8.35 
Kurs nauki jęz. ang.: 8.50 — Frań 
ciszek Liszt: II Rapsodia węgier­
ska D-dur „Karnawał w Peszcie” 
9 — Gra Polska Kapela: 9.40 — 
Grają zespoły rozrywkowe: io — 
„Klub 60-ciu”; 11 — Z twórczości

„Wodzowie" pilnie poszukiwani
Związek Harcerstwa Polskiego jest nie utrudzony w szu-

1 kaniu coraz to innych form i metod wychowania dzieci 
i młodzieży. Ostatnio Komenda Chorągwi Wielkopolskiej 
ZHP zawarła umowę z poznańskim oddziałem Centralnego 
Związku Spółdzielni Budownictwa Mieszkaniowego w spra-

X asza akcja pod nazwą „Miastu i sobie” spotkała się i.
' uznaniem mieszkańców Jeżyc. Zwłaszcza nowo wybra 

ne Komitety Blokowe, które postanowiły „nie zasypiać gru­
szek w popiele” i z chwilą ustalenia się pogody przystąpić 
do porządkowania najbliższego otoczenia posesji, mają szan
se brania udziału w akcji, a tym samym zdobycia nagrody.

hasłem „Miastu i sobie” jest 
opieka, jaką zapewnia wyko­
nawcom Prezydium DRN oraz 
sami radni. Postanowiono bo­
wiem nie tylko pomagać finan 
sowo, ale także — w razie 0o-

• wie współpracy wychowawczej i opieki nad 
renie spółdzielni mieszkaniowych.

dziećmi na te-

Praktyka minionych Lat wy­
kazała, że niełatwo jest upo­
rać się z brudem i bałaganem 
panującym przed budynkami 
mieszkalnymi. Od lat przecież
każdej wiosny prowadzono
różnego rodzaju konkursy sa- 
nitarno-porządkowe, a mimo 
to nadal szereg posesji wyma­
ga uporządkowania. Dlatego 
też nasza akcja, która ma na 
celu zachęcenie ogółu miesz

ników na ul. Wiosennej. Wy­
konały już one prace ziemne 
i przygotowały wykop na uło­
żenie krawężnika. Natomiast 
materiał i pomoc fachową do­
starczyło Prezydium DRN. 
Wkrótce dla tamtejszych mie 
szkańców skończą się kłopoty
z dojściem do domów.

Inny 'Komitet Blokowy na
Podoianach podjął się rozsy-

trzeby służyć radą oraz
wspóinie pokonywać trudno­
ści.

Zaprojektowane czyny spo­
łeczne poparte zostały również 
przez jeżyckie zakłady pracy. 
Z ich strony konkretna pomoc 
polegać będzie na dostarcza-

W praktyce będzie to wy­
glądało tak, że w istniejących 
1 powstających domach oraz 
osiedlach spółdzielczych zo­
staną zorganizowane, przy u- 
dziaie Zarządów Spoiuzieini, 
Komitetów Blokowych i Ko-
misji Pracy Kobiet grupy

wania, śpiewu 
zabawy i gry

itp. Naturalnie 
są tak. pomy­

niu ciężarówek, oraz 
naniu szeregu urządzeń 
ce zabaw.

na pk

kańców do realizacji 
czynów społecznych, 
w znacznym stopniu 
nie się do lilncidacji

drobnych 
poMinna 
przyczy­
na pozór

parna

n ie w F d oc zn y c h n ie p er z ą d k ów, 
a jednak tak bardzo szpecą­
cych miasto.

Niektóre Komitety Blokowe 
na Jeżyea-ch przystąpiły już 
do wykonywania czynów spo­
łecznych, a tym samym włą­
czyły się do akcji „Miastu i 
sobie”. Komitety nr 27 i 28 
rozpoczęły np. układanie chód

Bilety wydawane 
przez automat

Od dzisiaj pierwszych

DRN.
reg

na chodnikach żużla 
dostarczyło Prezydium 
Wyżużlowano już sze- 

dróg. Również, ludność

1 ’ je się, że nasza akcja po­
winna przynieść spodziewane 
rezultaty. Można sobie tylko 
życzyć", by jak najprędzej na­

osiedla Psarskie przystąpiła 
do żuzlowąnia niektórych ulic.

Obeęne warunki atmosfe­
ryczne nie sprzyjają rozpoezę 
c i u prac, za inic j ow any ch pr42z 
pozostałe Komitety. Z chwilą

deszły 
zaczęły

ciepłe dni i projekty 
nazbierać ■ realnych

kształtów. Przypominamy, że 
wytrwali, wykazujący najwię­
cej pomysłowości i cierpliwo­
ści zostaną nagrodzeni, (na)

jednak

lem 
brud

;ektują

cie^lejszrch 
miotłą, pędz-

łopatą usuwać będą 
i nieporządki wokół ;>d 

Jeżyckie Komitety pro-
bowiem zabrać się

Dusze sitko

pouwórkuwe, współpracujące 
z drużynami ZHP. Celem pra­
cy drużyn współpracujących 
z grupami podwórkowymi oę- 
dzie roztoczenie wiaściwej 
opieki naci oziećmi i młodzie­
żą oraz prowadzenie z nią od­
powiedniej pracy ideowo-wy- 
cnowawczej poprzez organizo­
wanie zabaw, gier, majsterKO-

Zmiany 
w „okrąglaku

ślane, aby bawiąc — uczyć, a 
ucząc — bawić. Mówią o tym 
już same tytuły zabaw, jak: 
„Małe przedszkole”, „Świą­
teczne porządki”, „Niewidzial 
na ręka”, „Fabryka „fajnych” 
rzeczy”, „Konkurs na plakat”, 
„Podwórkowa brygada remon­
towa” itp.

W pierwszej kolejności or­
ganizowaniem grup podwór­
kowych zostaną objęte pod­
wórka domów, należących do 
Poznańskiej Spółdzielni Mie-. . Jszkamowej, gdzie prowaozo- 
na już praca z dziećmi w swie 
tlicy Spółdzielni, pomoże wy-
typować tzw. 
dworkowych.

„wodzów’ po-
,Wodzowie” zo-

wozach linii 1 czynny jest au­
tomat kasowy do sprzedaży 
biletów normalnych i ulgo­
wych. W ciągu dwóch miesię­
cy automat będzie eksploa­
towany próbnie i opiekować 
się nim będą specjalni instruk 
torzy MPK.

Celem sprawniejszej samo­
obsługi pasażerowie powinni.

• przed wejściem do wozu, mieć 
przygotowane pieniądze w jed ' 
nej monecie do opłaty za ' 
przejazd normalny 50 gr, a za i 
ulgowy — 20 gr.

Obsługa automatu jest nie­
skomplikowaną. Po wrzuceniu 
odpowiedniej monety we wia- | 
ściwy otwór naciska sie dżwi- ; 
gnię, po uruchomieniu której i 
bilet wpada do rynienki, (an) j

seęcem do wiosennych porząd 
ków. W tej dzielnicy ponad 46 
terenów, dotychczas niezago- 
spodafowanych, z mieni się 
na skwery i kwietniki. Na 
większych terenach powstaną 
plące zabaw dla dzieci. Po”?.d 
to Komitety z centralnych ulic
przystąpią 
malowania

do kompleksowego
ram

bram i parkanów.
okiennych, 
Prezydium

DRN zakupiło już na ten cel 
4 tony farby.

J. Iberta: 11.40 — Mel. rozr. 12.45 
— „Wzdłuż i wszerz rynków świa 
ta”; 13 — Kcncert solistów; 13.25 
— „Faraon” ode. 27 powieści B. 
Prusa; 13.40 ■— Dla dzieci; 14.45 — 
Publicystyka międzynarodowa: — 
15 — Muzyka rozr.: 15.30 — „Za­
czarowana skakanka” — baśń Ele 
onory Farjeón; 16.25 — Pogadanka 
sportowa St. Miklejewskiego: 
16.40 — Dla dzieci: 18 — Pół godziny 
przy pięknej muz: 18.35 — Uniwer 
sytet Radiowy; 19.30 — Aktualnoś 
ci kulturalne: 19.45 — Wiązanka 
mel. tan.; 20.12 — Giuseppe Verdi 
— „Luisa Miller" opera w III ak­
tach: 21.27 — Sport; 21.40 — d. :. 
opery.

Nie ma też obawy, ?e w b m 
roku brzydkie balkony będą 
szpecić frontony domów w 
centrum Jeżyc. Wiele Komi­
tetów postano^.viłó. by na każ­
dym odmalowanym balkonie 
pojawiły się kwiaty. Znikną 
także z niektórych ulic ogród­
ki przydomowe, które często, 
zwłaszcza pod koniec łata, 
przedstawiają opłakany wi­
dok. Ta likwidacja umożliwi 
w wielu miejscach poszerz.'- 
me chodników lub stworzenie 
sk werk ów ' d<>stę-pnych dla 
wszystkich.

Dzieci, dzięki inicjatywie Ko 
mitetów, otrzymają do swej 
dyspozycji 26 nowych placów

Tr>y młode panienki o- 
giądaja fotosy w ga­

blotach przed Bał­
tyk". Nagle jedna z nich 
podnosi krzyk — co za ka­
wały! (kawałek loda za. koł­
nierzem). Nikogo jednak, 
zdolnego do tak niegodne­
go czynu w pobliżu nie ma. 
Wiec skąd ten lód. Ano z 
dziurawego, niczym sito, 
daszku. Tu spadnie sopelek, 
tam kropelka wody.

Niedługo już minie rok, 
jak tynkarze podziurawili 
daszek nad wejściem do 
kina ,.Bałtyk". Rusztowania 
zdjęto, lecz dziur nikt do­
tąd nie załatał. Zresztą po 
co — za pięćdziesiąt lat 
znów się będzie domek 
tynkowało! ” /

Zadziwiająca przezorność, 
(jm)

Dążąc do jak najsprawniej­
szego zaopatrzenia ouoiorcow, 
kierownictwo Powszecnnego 
Domu Towarow;ego zdecydo­
wało się na reorganizację po­
szczególnych stoisk. W pierw­
szym etapie uporządkowano 
stoisko konfekcji aamsKiej. 
Wczoraj na ti piętrze poznań­
skiego PDT otwarto po prze- 
buoowie dział, który ma za­
pewnić kobietom możliwość 
zaopatrzenia śię we wszystkie 
części garderoby. Trzeba 
przyznać, ze zostaio ono zao­
patrzone w nąjnowocześniej-

staną przeszkoleni w 
dzeniu grup.

Akcja ingerencji 
wawczej w dziedzinę

prowa-

wycho- 
zabaw

dotąd prowadzonych samopas, 
spotka się z pewnością z życz 
hwym i wdzięcznym przyję­
ciem przez rodziców i opieku­
nów Gzieci. (az)

Finał ankiety

zabaw szereg piaskownic.
Te ostatnie powstaną także ma
wielu

tylko 
zac-ji

podwórzach.
razie oczywiście są to
projekty, a do ich reih 
droga, jeszcze daleka.

Trudno tylko na podstawie 
pnipozydji snuć optymistycz­
ne nadzieje. Pewną gwarancją 
jednak realizacji tych drob­
nych czynów społecznych pod

sze modele wszystkich
wielkościach i kolorach. Trud­
no nam dokonać oceny wpro­
wadzonych zmian. Zrobią to 
najlepiej same kupujące.

Jest to pierwszy etap prze­
budowy PDT. W chwili obec­
nej trwają prace nad moder­
nizacją parteru. Przewidziano 
również przebudow-ę dalszych 
pięter. Wszystko ma na celu 
to, by klient wchodzący w 
progi PDT mógł załatwić 
wszystkie najważniejsze za­
kupy, bez. uciekania . się do 
wędrówek po innych sklepach.

(Jk)

o pracy 
służby zdrowia

Pierwszy etap naszej ankiety pt. 
„Wszyscy leczymy służbę zdro­
wia" dobiegł końca. Podsumowa-
liśmy ją v sobotnim numerze, 

uczestnikcm serdecz-
nie dziękujemy w imieniu orga­
nizatorów za udział i prosimy o

uwagi,

jakim

które pozwolą na 
iracy tak ważnego 
i staje się opieka

zdrowotna nad obywatelem.

Zgodnie z zapowiedzią ogłasza­
my listę nagród, zdobytych przez 
uczestników.

U muzykalny iii Poznaniu

Pod batuta Hiroyuki Iwaki

5 nagród książkowych, ufundo­
wanych przez Prezydium RN m. 
Poznania, otrzymują' Marian Ju- 
dynak, Poznań, ul. Wołyńska 16; 
Tadeusz Dobrzyński, Poznań, Sci- 
nawska 12: Maria Staniewska, Wi­
nogrady 47; Amelia Zarębska, Po­
znań, Długa 12; Monika Barcza' 
kowa, Poznań, Kochanowskiego

Dla m 
lada

sym foniki

imprezy filharmoniczne
ostatnie 

prowadzi)
gość z dalekiej Japo-

gował nerwowymi, szerokimi ges­
tami, sugerującymi wiele (jak by

sposób pochylony ku orkie-
■). Ale cóż to za wirtuoz ba-

tuty ujęciu
Berlioza

tycznemu Finałowi (IV), gdzie łą­
cza się zgodnie wszystkie tematy.
w Symfonii (1901)
lius przedstawia się jako dojrzały 
mistrz konstrukcji architektonicz

Do sukcesu dzieła przyczyniła 
się batuta Hiroyuki Iwaki, który 
kierował orkiestrą poznańską ze 
-zdecydowanymi kontrastami na-

dakcję
ufundowane przez re-

Wielkopolski

4” otrzymują: Jozef 
ul. Gorczyńska 21; 
Augustyńska, plac 
4; Teodora Dydów-

ska. Armii Czerwonej 35: Piotr 
Melcer, Chełmońskiego 8: Stani-

Nagrody zostaną przesłane pocz­
tą. (jk)

Wiadomości: 5.30. 6.30. 7.36, 8.30. 
12.05, 16, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

T ełewizja
POZNAŃ: 17.25 — Omówienie

programu dnia — (Poznań ogól­
nopolski; 17.30 Magazyn dla dzie­
ci starszych nr 41 - (Poznań ogól 
ncpolski; 18.15 — „Znak Zorro” 
(lok.); 18.45 — „Na półkach księ­
garskich” - (W-wa); 18.55 — „1009 
taktów muzyki” — (W-wa): 19.30 
— Dziennik — (W-wa); 20 — „Kim 
był ten człowiek” — progr. pu- 
blic. — (Kraków); 20.30 — — „Z 
kamerą u przyjaciół” — (W-wa); 
20.40 — „Chleb i róże” — film fab. 
prod. radź od 1. 16 (lok.).

KATOWICE: 18.15 — „Aktualnoś­
ci: 20.40 — „Milczące ślady” 
film fab. (poi.) od 14 lat.

Wystany
STARY RATUSZ — Wystawa pla 

kiet renesansowych ze zbiorów 
Muzeum Narodowego w Pozna­
niu czynna od g. 9—15.

PTF — ul. Paderewskiego 7 —
Wystawa Foto-Klubu — Gniez­
no — czynna od g. 10 -19.

- CBWA — St. Rynek 3 Wystawa 
Malarstwa i Grafiki Jana Ber­
dyszaka — czynna od g. 10 17. 
poniedziałek — nieczynna.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. Pawłowa — chirur­

gia — interna — ul. Garbary 17, 
tel. 540-04.

APTEKI: 23 Lutego 18. Dzierżyń­
skiego 144. Głogowska 72, Dą- 
brov.sk i°go 76. Ostroroga 6. Ry­
nek Śródecki 1, Główna 53.

telefony
DOWOgM

ŃIEOBLIC

Hj.

targnął się
chory psychicznie, 

na życie przecinając
sobie gardło. Nieszczęśliwego prze
wieziono do szpitala

W Dopiewie, 
skiej, w czasie 
botników zost;

pracy

przeciętą

PRACY

ul. Poznań- 
jeden z ro- 
zony dźwi-

giem wT głowę. Z raną drążoną do 
mózgu oraz podejrzeniem pęknię-

no go w stanie bezprzytomnym 
do szpitala.

KONIEC

Przy ul.

schodów j 
zwisającej

Lożowej 14-letni Hen-

się
Kiwania ze 

na rurze 
W pewnej

chwili chłopak odczepił się i spad!
na posadzkę, doznając
potłuczeń 
nogi.

ogólnych
złamania lewaj

Śmiertelnemu zatruciu gazem 
świetlnym uległa mieszkanka ul. 
Krauthofera. Bliższe szczegóły na

POPARZONY PRZEZ SMOŁĘ

W czasie prac remontowych Jó-
zef K. poparzył 
smołą. Doznał cn

płonącą

III stopnia twarzy i szyi, (za)

jąc w 
»c 
ba rw.

erwą i humorem, 
bogactwem orki

strojów, finezją 
nieprzeciętnym 
Zespół dostroił 
japońskiego gość 
łym przejęciem.

femperamentem. 
się do wymagań 
ia, grając z ca- 
Wieczór obył się

naszym

kompozytora

kraju od- 
i” wspót- 

Kiyoshige 
mówi o o-

bez solisty. Prawie tego nie

sztuką Hiroyuki Iwaki.
; W. n. k. z 
i II semestru.

tury przy 
da słuchaczy 
bm., w Sali

ryginalnej muzyce japońskiej. Ra 
czej o silnych wpływach kultury
europejskiej na Wschód.

sób prowadzenia linii melosu jest 
romantyczny, choć oparty o ga- 
mę pięciotonową. Harmonizacja 
niewiele odbiega od Pucciniego

dobała publiczności, zapewne
dzięki owemu charakterowi ope- 
rowo-popularnemu, z monotonnie 
a efektownie bijącą perkusją.

Najciekawszym punktem progra 
mu okazała sie li Symfonia Jana 
Sibeliusa (także pierwsze wykona-

symfonistą fińskim!
Tymczasem w wielu 
(zwłaszcza anglosaskich)

krajach
siedem

Symfonii kompozytora należy do 
ulubionych i najchętniej oczeki-
wanych przez melomanów pozy­
cji repertuarowych (tuż obok Ciaj 
kowskiego i Rachmaninowa). „II” 
ma imponujące rozmiary. W spo­
sobie instrumentacji i zgaszonym, 
posępnym kolorycie trochę przy­
pomina Brahmsa. Eksponowanie 
partii blachy każę myśleć o Wag 
nerze. Przebijanie się przez mrocz

ści dzieła) aż do optymistycznego 
finału — żywo przypomina styl 
Czajkowskiego. Rozśpiewane moty

charakter, narodowy. Często 70- 
brzmie^yają programowe odgłosy 
fińskiej przyrody. Emocjonalne 
Andańte (II cz.) narasta do wspa­
niałego punktu kulminacyjnego.

w tempie ku majesta-

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI j Nowego Ratusza odbę­
dą się następujące zajęcia: o gc-

Fotografia wysokogórska 
w salonie FTF

dżinie 15 prelekcja mgr. Kazimie­
rza Młynarza na temat „Jak pa­
trzeć na obraz filmowy”; o godz. 
17 wykład mgr. Jerzego Łomnic­
kiego o technikach malarskich i 
graficznych.

Poznańskie 
Fotograficzne

Towarzystwo 
poznańskie

W związku

koło Klubu Wysokogórskiego 
urządzają wystawę fotografii 
wysokogórskiej. Otwarcie jej 
nastąpi w najbliższą środę 
(14 bm.) o godz. 19, w salonie 
PTF przy ul. Paderewskiego 7.

Po otwarciu wystawy na­
stąpi pokaz przeźroczy o I pol­
skiej wyprawie w Hindukusz 
w r. 1960. (na)

Kanadyjskie impresje 
na „Czwartku literackim”

Po rocznych Wykładach na
Un i wer sy tecie Montrealu w
Kanadzie, profesor Uniwer­
sytetu Wrocławskiego, b. do­
cent Uniwersytetu Poznańskie 
go i b. profesor Uniwersytetu 
łzńewskiego w Rydze, dr Sta­
nisław Kolbuszewski, wygłosi 
na najbliższym „Czwartku H-
terackim” bm., prelekcję
p. t. „Kanadyjskie impresje”.

Wieczór odbędzie się w Pa­
łacu Działyńskich. Początek o 
godz. 19. (na)

13 bm. w godz. od 7.30 
stąpi wyłączenie prądu 
mowie.

Dyrekcja Technikum 
czego w Poznaniu otv

do 14 na- 
dla Nara-

Gospodar-

wym rokiem szkolnym przy Tech 
nikum Gospodarczym, na podbu­
dowie 7 klas szkoły podstawowej.
nową specjalność hotelarstwo
i turystykę. Do klasy I będzie się
przyjmować dziew-
czynki wykazujących uzdolnienia 
do nauki języków cbcych, oraz 
chęć do prarcy w hotelarstwie ' 
turystyce. Zapisy przyjmuje i bliż
szych informacji 
riat Technikum, 
54/58, tel. 652-18.

udziela sekreta- 
ul. Śniadeckich

Wojewódzki Klub TPPR zapra­
sza na odczyt pt. „Co nowego we 
współczesnej literaturze radziec­
kiej”, który wygłosi Adam Galis-

godz. 18 w Klubie,

Dzisiaj o godz. 18 30

13. bm. ° 
Ratajczaka

ni Młodzieżowej ZMS. ul. Nowc- 
wiejskiego 6, w programie ..Cock- 
tail-Baru” wystąpią uczestnicy 
Ogólnopolskiego Konkursu f’i°"
senkarskiego: Krystyna Dudziń­
ska. Zofia -Gł-idrszewska, Ewa Mi­
chejda i Bogdana Zagórska. Pro­
gram przygotowali aktorzy melO" 
kabaretu „Krzesło”.

brov.sk

